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Falieres prezydentem republiki 
francuskiej.

Jeżeli prawdą było, co głosili "tybitni repu­
blikanie z rozmaitycn obozów, jak Jaurd*, Cló- 
mencean, Pelletan, Brison, że wybór Donmera 
prezydentem repabliki byłby kluską dla krt-ju, 
to w tek m razie dzień 'wczorajszy był dla re­
publik i francuskiej nadzwyczajnie pomyślnym 
A e  nie podzielając natręt obaw co do osoby 
Donmera, klęakę jego trzeba uważać o tyle za 
dodatni objaw, ile wybór tego męża etanu atał- 

się zapowiedzią walki wewnętrznej która 
ber względu n* swój t ys i k  musiałaby Francji 
przynieść egi oma a szkody. Słusznie, cg/ niesłu­
sznie —  Doumer uchodzi zt imperyalistę i wprosi 
•Jodejrzywano gc, że jako preayd«nt republiki 
nie wahałby sio przyłożyć ręki do zamachu sta­
nu na rzecz monarchii. Dalej zarzucano mu, te 
iest wojowniczo usposobiony i że całą aiłą swo­
jego wpływu urzędowego parłby do wojny zNiom- 
canai. Czy te za-znty —  powtarzamy —  są słu­
szne, esy uidsUezna, nie D§az'er y  tniaj roztrza 
*łtć, ale trzymając się sasaóy realnej polityki 
musimy przyznać, że wobec tych okoliczności 
Wybór Donmera byłby dla Francyi złą zapo­
wiedzią na przyszłość.

Ani wewnętrzne, aui zewnętrzne stosunki 
Francji nie pozwalają obecnie na tsgo rodzaju 
Wa'kę, aa n;eufność kraju do awojego prez; óan­
ta, na zaostrzenie się wreozcie antagonizmów 
pomiąuzy stronnictwnuii równie w parlcrnsncie, 
jak w krrju Uchwalona już ku końcowi roku 
przsszłego ustawa o rozdziale kościoła od pań­
stwa, mająca moc prawną od du<ą 1 stycznia 
b. r. począwszy, nu być obecnio wżyci e  "pro 
Wadioną. Zadanie to jest niełatwe i władze 
wykonawcze muszą okazać nietylko energię, ale 
równie admną krew i takt, ażeby utrzymać się 
w granicach nietyląo sprawiedliwości, ale także 
i azasnaku dla kościoła, który jest zbyt ważsą 
i p o rizn t instytucją, a i»by go można -gnoro- 
Wać. Chodzi tutaj o bardz< trudne ceenienie to­
go, co się należy Bogu, a co państwu i jego 
w łazom .

Prócz tej kweatyi, górającej nwł w«"yat».ie- 
a ł inneai w polityce wewnętrzaej, rsąi iran 
cuaki misi przystąpić do całego szeregu re 
form ekonomicsnych. Pomiędzy n.*m' wysuwa 
się na pierwszy plau iwlorma podatku dochodo­
wego na podstawie p-ogrezyi. St,/onn.etwa ta  
pablikańshie z całą słusznością domagają 
się tej reformy, a*eby raz wreszcie rosłofyć!

.łjfied liw ie ciężary publiczne, on :ia?ająe sil 
n.oj junozno jednostsi. e przynosząc nlgę umiej 
samotnym. Ażeby - »«  parlament mógł pnsy*tą- 
pić do reform ekouomicznych, konieeaną jest 
ciągłość tradycji politycznej pomiędzy dawnym 
a lowrm  prezydentem republik:

W  polityce zagranicznej chwila wyboru no­
wego praiydenta jak gdrby umyśli iem zrządze­
niem łosi przypadła na chwilę rorpoczęcia się 
obrad konferencji marokańskiej. Nie potrzebu­
jemy włpominsć, po jakich wypadkach pierw­
szorzędnej doniosłości i pośród jakich warun­
ków przyszła do skutku ta konferencja —  wy­
starczy przypomnieć, że przed jej zwoiaiaom 
groziło Europie poważne niebeŁpisczeńBtwo 
wciny i że azis jeszcze pc jej zwoianh mimo 
ciągiych zapewnień ze strony niemieckiej, krą- 
żą wieści o możl:wym wybneuu wojny. Już ta 
jedna kwestya wymaga, ażeby Franeya był* 
solidarną, ażeby pomiędzy jej prezydentem a 
Parlamentem i krajem nie było ani cienia nie­
ufności Obok tego zupełn? przewrót w stosun­
kach politycznych Bosy i, ubezwłaunionej soju­
szniczki Francyi, jest również wypadkiem o 
gromnic doniosłym dla polityki francuskiej —  
Franeya pozyskała sobie wprawdzie przyjaźń 
Anglii, polepszył# stosmtki z Włochami, ale 
tnimo to więcej mz dawniej oglądać się mas1 
ha własne siły W  takie ja położeniu wszelka! 
przerwe w trauycj politycznej, wszelkie zamą­

cenie pokoju wewnętrznego byłoby dla kraju
tgnbntnj

Już ten ogólny rant oka na wewnętrzne i 
zewnętrzne stosunki Francyi wystarcza, ażeby 
wybór F a l l i ć r e s ’a ra prezydenta republiki 
powitać jplro wielce doniosły i dL. Francyi po­
myślny wypadek. Człowiek ten just zbyt szcza 
rym republiianiOBm i poiiada zbyt wiele «n- 
mienia i miłość' oiczyzny, aseby narazić kraj 
na wst^ząśn ^nia pclityczno. Całetn swojem ży­
ciom i Całą działalnością polityczną daje rękuj- 
mię, że podobni*, jak Loubet, będzie ściśle 
przestrzegać przepisów konstytucji i starać się
0 rozwój kraju w  duchu republikańskim.

Wiceprezydent senata, Dn p u y ,  wręczając
Faili &res’owi protokół wyboru, wyraźnłe zazna­
czył że kongres, podnosząc Faliióres’a na sta 
no w isi o prśz/Jenta republiki, liczył się z ży­
czeniem ropnbl;kań*kiej Francji, by na czole 
Daństwa stał oddany i w iemy sługa konstytu 
cyi i nstaw, któregoby cechowała przezorność
1 silny dach, któryby mógł rozstrzygać o wszy­
stkich politycznych i socjalnych konieczno 
ściach i swewi radanr wyw !erać pożyteczny 
wpływ lift bieg rządów. F a l l i ó r e s ,  podzię 
kowrwszy za wybór, oświadczył, że będzie 
przestrzegał przepisów konstytucji wzorem Lon 
beta, który dał tyle dowodów mądrości, pstryo- 
tyzmu i bezinteresownuści.

Fulhóres zasługuje na wiarę. Franeya wła­
dzę naczelną złozyła w dobre ręce. A  silna 
Franeya potrzebniejszą jest dzisiaj wobec prze­
wagi Niemibc bardziej, niż kiedykolwiek indziej, 
i dlatego wybór Fslliór#s’a wita rasem z Fran­
c ją  cała Europa jako pomyślny wypadek.

Jak silne szanse wyborcze -wsiadał Fal- 
lióres, świadczą głosy dzienników francuskich, 
które w przeważnej liczbie już wcr.oraj rano, 
a więc jeszcze przed wyborem, witsiy F<1- 
lieres’*  iako prezydenta repnbliki. Nawet pisma 
sionarchiczne, jau rEcho de Paris“ , nie wątpiły 
o wyborze Fa!hercs> To t«ź  równie w Paryżu, 
jak i w W ers&ln, nie było tego niepokoju i roz- 
draż6:eBia, które na p.-iykład pnnowaio wów­
czas, gdy postawiono k*uciydatnrę Ferry’ego, 
która swoją drogą upadla.

W Wersalu na galerye *ali poiiec.zeń Zgro- 
mad fen * narodowego za c za j wcaoraj jut o go- 
dzioie 13 płynąć ijle  ciekawej publiczności, 
pośród której było bardao wiele pań. W  'ozy 
dyplenaiów zasiedl* ambasrdorome Anstryi, 
AngLi, Japonii, Portugalii, tudzież sienaieek 
*-adra Ugacyjry. Punkt,utł**ie o godzinie 1 ob 
jął rre^ydyan F j l i i ó r o s ,  powrany przez 
lełticę i centrum żywemi oklaskami. Fallićres 
odesytał dekret, zwołujący Zgromadzenie naro­
dowe, Doczerr wśród ogólnego saprężeni* przy­
stąpiono do głosowania. —  Oddawanie głosów 
p r z «  wybitne otooistości dawało powód do 
rozmaitych manifesti cyj. Bnsaona, Oombtja i 
Ban»’a powitano oklaskami, do których wmię- 
»a ły  się protesty z szeregów centrum. Także 
przy iłojawiftaiu »ię B i b u t s  dały się słyszeć 
oklaski. D on  iu e r  oddał swój glos wśród okla- 
skół prawicy, a także w centrum, podczas gdy 
znaczna część lewicy zachowywała się burzli­
wie i riBsnokojj ie. Udy Fallióres oddawał swój 
głos, odezwały niej oklaski na lewicy. O godzi­
nie pół do 4 skońcsono oddawanie głosów, po- 
czem ogłoszono wysik wyborów. Brało udział 
w głosowaniu 850 członków kongresu, absolu­
tna większość wynosJa zatem 436.

W j b r a o y  z o s t a ł  p r e z y d e n t e m  re- 
p u b l i k i  F a l l i ó r e s  449 gh, Dcumer otrzy­
mał 371. 28 głosou było rozstrzelonych, 1 kartka 
próżna

Gdy ukończono skrutynium i ogłoszono wy­
nik głoiow^nia. senatorowie i deputowani wznie­
śli głośne okrzyki: „Niech żyje Fallióres! Niech 
żyje republika!* Posiedzenie zostało zamknięte 
pośród żywych manifestacyj na cześć nowego 
piezydonta.

Wiceprezydent. Senatu Durny, tudzież prezy­

dent gabinetu Reuyier wygłosili swoje mowy 
w aprrtumentach Fabióresa, który, odpowiada­
jąc, zaznuczył, że pójdzie śladami Louoeta 

O trzy kwadranse na piątą Fallióres udał 
się na dworzec i powróci! do Paryża, gdzie 
złożył wizytę Lu u betowi w paiacn Elizejskim 
Falberes zabawił tam pół godziny. Loubet zło­
żył życzenia nowo wybranemu prezydentowi, z 
którym od wielu lat łączą go węzły ścisłej 
przyjaźń.. Następnie Fallióres złożył wizytę 
małżonce Luubeta, *b*rn dzisiaj odda wizytę 
Faliieresowi. Około godziny 6 opnścił Fallióres 
patac Elizejski i powr'cił w towarzystwie Bou- 
vi«rn do pałaea Luksembarskiego, gdzie przyj­
mował ministrów, lichych  senatorów i deputo­
wanych, jakoteż osobistych przyjaciół.

Jak wspomnieliśmy, przed wyborem Patyż 
był zupełnie spokojny. Wiadomość o wyborze 
ogłoiiły ds-ienniki w nadzwyczajnych wyda­
niach. Ludność przyjęła ją % wielkim spoko­
jem. Tylko n» dworcu Inwalidów, gdy Failió- 
res, prezydent ministrów BouTier i minister 
spraw wewnętrznym Dubie przybyli sptcyai- 
nym pociągisni z Wersalu, urządził tysiączny 
tium owację nowemu prezydentowi. Gdy Fal- 
lie-es wychodził z dworc*, część zebranych 
wznofc/ła okrzyki na cześć jego i republiki. Od­
zywały się ‘ ahże oiizyk* „Niech żyje armia, 
niecb żyje Doumer!“

Mówiono, że dotychczasowy prezydent repu­
bliki Loubet będzie cbecny podczas głosowania 
w sali posiedzeń Zgromadzenia narodowego. 
Urrądzono dla niego łozę na pierwszej galeryi, 
ale'Loubet nie przybył na posibdzenie. Do 18 
lutego b r. Loubet będzie sprawować jeszcze obo- 
wiązki prezydenta, a podobno do tej pory Fal- 
lieres zatrzyma prezyden* arę Senatu

ił

W u m w a ,  17 stycznia.
(Z rucnu wyhor sego ir Wariibwin ’ Łodsi. — Ma»ow»> 
r*wł*y« I »roł*towania. — IJpadak ekonomlcsny. — 
Niapewuoić i obawa. — Nowy bojkot szkolny. — Z kraju).

I  dzii, ja Ko już w przeddzień zamknięcia 
biur wyborczych dla przyjmowania deklaracyj, 
wcale nie zwiększył się w nich ruch, mimo tak 
usilnej agltacyi pism. Natomiast silniej zazna­
czył «ie tu i owdz*e czynny ich bojkot z po 
moc* nalewanych na ścianach lokalów wybor­
czych i rozdawanych gęsto proklamecyj so 
CTsluycb, «,ut'T-yborc-7 :h v pogróżkami dla 
ftmkcyonaryuszóTt, a nawet tu i owdzie zda­
rzyły się już wypadki czynnych prowokacyj do 
zamieszek. Bierny jest również udział żydów,  
szcz ogólnie w okręgach południowych i pra- 
sh.m, g d z i e  w c a l e  s i ę  n i e  z g ł a s z a j ą ,  
lub U i  w pozostałych biorą naraz po 1000 do 
2000 deklaracyj dla... zdekompletowania dru­
ków. Tak srmo nielicznie bardzo zgłaszają sie 
r o b o t n i c y  z fabryk, gdyż wszędzie tam wrze 
agitacya partyj skrajny! h, bojkotująca akcję 
wyborczą.

Dodajmy do tego niechęć i opieszałość za­
rządców domów w spoiządzauiu list lokatorów, 
w potwierdzaniu term.au zajmowania mieszkań, 
wreszcie opieszałość czy niechęć zarządów in- 
stytncyj pnolicznych prywatnych a nawet ma­
gistratu, które dot>d też ni9 nadesłały list 
swych funkeyonaryuszów, wrerzcie błędne z u- 
mysła czy z nieświadomości informacje, dawa­
ne przez rewirowych i komisarzów mieszKań- 
com a zrozumiemy opłakanie marny sukces przed­
wyborczy, naco głośno jnż biadają rosyjskie pisma.

Tak samo i w Ł  o fl z i w drugim dniu zapi­
sało się we wszystkich okręgach wyborczych 
zaledwie 69 osób. Nic w tom dziwnego, gdy 
przy wejściu do biur? -zwartego ustawiono 
w a r t ę  z dwn sałdatów z nebitemi karabinami. 
Niestety i u nas w Warszawie uznał za konie­
czne gen. B.bikow uprzedzić gen.-gubei natora 
„oiennego, gen. Wei&sa, osobnem pismem, że

przed lokalami wyborczerai będą musieli groms ■ 
dzić się lodzie, aby przeto wydał polecenia sto­
sowne wojsku, które w przeciwnym razie może 
sparaliżować nawet tę tak mizerną akcyę.

Nie sprzyja też jej ogólny stan rzeczy, ta- 
moiacy zarządzeniami r/ojennemi wszeiki swo­
bodniejszy ruch nawet poza wyborami. W każ­
dej porze dnia czy nocy dokonuje się nieustan 
nych nadużyć z zatrzymywania ruchu na uli- 
cech, rewidowaniem i aresztowaniem prze­
jezdnych i pieszych, ia l to wczoraj działo się 
po godz. 1 w połnani® ns N o w y m  ś w i a c i e  
i w kilku irnych punktach. W z d ł u ż  c a ł e j  
u l i c y  M a r s z a ł k o w s k i e j  s t a ł y  na  
ś r o d k u  p a t r o l e  s a ł d a c h  i e ,  a inne gę­
sto przeciągały przez całe miasto. Co chwilę, 
aż do późnego wieczoru spotykało Bię drobne 
konwoje, prowadzące awięzionych. Lic*nych do­
konywano też r e w i z y j  po w i e l u  do ma c h ,  
jak na ul. Krochmalnej w domu nr. 14 onegdaj 
w olbrzymiej posesji, zamieszkałej przez 600 
osób, przeważnie żydów, lub przy ul. Tręba- 

. rkiej, g d z i e  z a m k n i ę t o  d r u k a r n i ę  p. 
T e r p i ń s k i e g o .  ściałej rew izji poddane ró­
wnież drukarnię S t B u k o w i e c k i e g o  pod 
1. 190 na ul. Marszałkowskiej, gdzie skonfisko­
wano nieco książek.

Prócz tego na porządku dziennym są n&pady 
i wymuszania pieniędzy po domach pod grozą 
rewolwerów, tak bandyckie, chuligańskie, ja* 
i partyjne, a wśród tych ostatnich powszechne 
oburzenie wywołał nocny napad na delegata 
kolejowego inżyniera Kucia, chromego na nogę. 
Wedle obiegających pogłosek, sprawcami mieli 
być zacmkli stronnicy narodowej aemokracyi. 
a pobudką zemsta za stanowisko i działanie 
Kacia, przychylne strejkowi pierwszemu i osta­
tniemu. Trzeba tn dodać, iż Knć cieszy się po- 
wszechnem zaufaniem nietylko na kolei wie­
deńskiej, ale i wśród wszystkich urzędników i 
słnżby kolejowe! innych nróg. Ciężko zbitego 
drągami odstawiono do szpitala, a w „Knrye- 
rze Polskim* pojawiła się tendencyjna notatka, 
iż to socyaliści ntządzili napad.

Coraz większa też troską przejmuje u p a d e k  
e k o n o m i c z n y ,  zwiększający się skutkiem 
»tanu i. ojennego z dnia na dzień. Stoi Żyrar­
dów i zamknięte są wszystkie Jego sklepy w 
Warszawie, zamknięto fabrykę machin i odle- 
warmę Johna, w Łodzi, zwiększając o 500 li 
czbę pozbawionych prac? robotników. Zamknięto 
znown kilka fabryk w Zgierzu, gdzie liczba 
pozb, winnych pracy dosięga 9u00 Obroty u 
składników kolonialnych za rok ubiegły wyka­
zują ubytek 50•/,. L ;czne warsztaty skracają 
czas pracy do 3 dni w tygodniu. Roch bndo- 
wlany, i tak jnż marny w roku zeszłym, wcale 
się nie zapowiada na rok obecny, gdyż do tej 
pory w oddziale budowniczym nie złożono a n i 
j e d n e g o  planu na nową budowę. — Miejski 
budżet 7-milionowy, "uykaznjąry w dziennych 
docbudach dawniej szych cyfry od 25 do ao.000 
rs, .obecnie waha się zaledwo między l 1/* do 
3000 rs., a cyfra niedoborów z roku zeszłego 
dosięgła już sumy 1,500.000 rs ! A tymczasem 
minister finansów nie pozwolił rozbżyć opłaty 
patentów kopcom na raty kwartalne, ledwie da­
rząc ich zwłoką do 1 lutego.

Wszędzie ptzytem stwierdza się niepewność i 
chwiejność położenia nawet wśród wiadz, oglą­
dających się trwożliwie na możliwą przyszłość 
autonomii. Stwarza to pewien charakter tym­
czasowości, szczególniej w magistracie, gdzie 
u s t ę p u j e  z p o s a d y  w i c e p r e z y d e n t  
E s s e n ;  po każdym kroKu naprzód można za 
uważyć dwa, trzy wstecz, jak n. p, w sprawie 
zarządu t e a t r ó w  r z ą d o w y c h ,  gdzie wytę­
żono usiłowania. aDy wykazać, iż gmach tea­
tralny wraz z placem jest własnością rządn,—  
a z drugiej strony prezes teatru Hoerscbelman 
wnosi elaborat, przeciwny zakusom nmiastowie- 
nia, a wykazać mający, ii teatr do dwu lat > 
czyszczony z długów, za powiada nawet zyski, a 
więc godzien zarządu rządowego.

m m ac a —a

Nowy tom „Literatury^ 
prof. Tarnowskiego.

W pięć lat, po wyjściu z drtku pierwszych 
p i^ iu  tomów swojej „Hiatoryi literatury pol- 
BKii-j*, przystąpił *uu»r do publikowania częśe* 
dziera dalszych, mających obejmować dzieje li­
teratury od roku 1850 —  prawdopodobnie do 
końca wieku.

O Kres czasu —  dla badacz* nadzwyczaj zaj­
mu ący i wdzięczny. Dziwny, jedyny w swoim 
rodzaju stoannek ^oezyi do społeczeństwa. W iel­
kie yiuń;a poezji narodowej zganły —  na zie­
miach polskich pu klęskach i zawodach roku 
1848 mrok i cisza głucha. W uroku tym pu­
szczyki coraz swoLoduioj b„ ają, czarne duchy 
reakcji obejmują niepodzielnie panowanie. Po­
woli, jakby światła z odległych płanet, do Zie- 
mi tej zaczynaią dochodzić coraz obfitsze pro­
mienie wielkiej poezyi romantycznej. Tysiącem 
dróg doohotizą do pogrążonych w mroku umy­
słów, przejmują duchy: autor „Dziadów*, Sło 
wteki, Ujejski stają się bożyszczem, spóźnieni 
romantycy wiesrezą zmateryaliz,,wanym „dzie­
ciom wieku* o bohaterstwie, ofierze mistycznej, 
wcieleniu proroctw na ziem . Nie trzeba zapo­
minać, że lata pięćdziesiąte są w Królestwie 
czasem bujnego rozrostu przemysłu, szybkiego 
postępu ewomcyi kapitalistycznej; proces ten 
bvł solą w oku wszystkim konserwatystom i 
a ich to duszy Kraszewski protestował był 
prz««iw „Dzieaiom wiecu*, z ich duszy prze­

mawiali Pol, Rze^ asli i t  d., aławiąc prze- 
sarość szlachecką. A  jed »a t — z końcom tego 
właśrJe dziesięciolecia romantyzm w narodzie 
wziął górę, rek 1861 zaczął jasny zacierać 
wszystkie megyaniczno-pronietej.ik.ie dumy Mi­
ckiewicza, Słowackiego...

Taką jest konstrukcja tego ezesn, ze stano- 
w m a  czysto literackiego mniej woźna i iute- 

»#njąca, niż z knltn alnego i narodowego. —  
Trudno wymienić powstałe w tym czasie dzn- 
ło, któret r autorom, dawniej już pracującym, 
przyspcnylo nowy wisniec chwały, a oitało się 
już nietylko wobee wieczności, ale dzisiaj w 
n*szyeh uczuciach żyło jeszcze, rolę pewną od- 
gryw fio. Żyły be*w£.rnnkowo w tym czasie ta­
lenty pierwszorzędne, tworzył niejeden, które­
mu niepodobna odmó^.ć prawa nawot do mia­
na geniusza, j fk  P-P- Cjpryan Narwid, lub /a 
mało znany, czekający jb izcze riahabilkacyi Leo­
nard Sowiński, ale jest to włdśrde chpraktery- 
stycznem dla danej doby, iż poezyi wielkiej me 
sprzyjała, że poeci prawdziwie natchnieni two­
rzyli wśród obojętności i ulegli zr.pomnienin, 
tak, że dziś musimy ich wykopywać, rehabili­
tować. Za to tem ciekawszy ów cz»s ze stano­
wiska psychologii kultury i rzetelny badacz, 
historyk, nie często ma sposobność do przed­
stawienia bwolucyi tak ciekawej, jas martwota, 
uśpienie, reakeya po 1848 r. i powolne budze­
nie się, następnie rozpromienienia —  do r. 1863.

Pomijając utwory czysto publicystyczne, wi­
dzimy zaraz po r. 1843: najwyższy rozkwit 
„gawęd* Pola, peprostu zagawedzenie się poe­
zyi, apoteozy bizunów, różańca, karda i wszy­
stkich innych cnót „starych dnbrj oh czasów",

upadek lotu, zacieśnienie się horyzontu społe­
cznych pcw mści K ras7,ew8kiego. Korzeniowskie­
go, szczyt powodzenia sii laokowych, uwielbia­
jących mierność utworów Lenartowicza, cruz- 
paczenie talentów „cyganeryi warazrwskiej* —  
ześ tuż przed r. 1860 widzimy tak znamienne 
obi a wy, jak wystąpienie Ujejskiego przeciw 
Polowi, przebudzenie się G ftrye li (satyra prze­
ciw świętoszkostwu: „Adoodat*, 1«57), atak 
Kreszawssiego na zmateryahzowanc „Dzieci 
w ieiu “ , en« rgiczne powieści społeczne Jeża, 
wystąpienie takich „par eicellence" bojowych 
poetów, ak Leonard Sowiński, Mieczysław Ro­
manowski. Te i tylko te zjawiska należą do 
literatury, zaś badacz kultury może naokoło 
nich ugrupować całe szeregi innych jeszcze 
nazwisk: publicystów, kaznodziejów, wydawców, 
którzy obraz cza-m uzupełnią, rozrzucą światła 
i cienie, by wystąmr żywiej, plastyczniej...

Ażeby wydobyć obraz ducha czasu, trzeba 
oczywiście przystąpić do literatury iDaczej, niż 
urzędnik biblioteki do półek z książkami, upo- 
rządkowanemi najwyżei podług lat * działów 
z myślą konstruktywną pisze się dzieje, która 
powinna wypływać zawsze z odczucia czasu i 
zsłożeń historyozoficznych Tu jednak wystę­
puje cała—  nie możLa tego inaczej nazwać —  
bezmyślność historyografii Stanisława Tarnow­
skiego. Nie uznaje —  podobnie jak w poprze­
dnich tomach —  podziałn literatury na ekresy, 
tylko na wieki i półwiecza*).

„Najczęstszy zarzut, jaki mię spotykał —

I tak, gdzie tknąć, niepewność i obawa Tak 
samo ze s z k o ł a m i .  Onegdaj we wszystkich 
szkołach początkowych miejskich, gdzie wzno­
wi »no naukę w języku rosyjskim, zjawili się 
a g i t a t o r o w i e  Zffiązku unarodowienia szkół 
i grożąc rewolwerami, oświadczyli, iż n ie  do­
p u s z c z ą  n a u k i  w r o s y j s k i m  j ę z y k u ,  
p o c z e m  r o z p ę d z i l i  m ł o d z i e ż  z k l as .  
W niektórych szkołach sami uczniowie wystą­
pili z żądaniem nauki polskiej i opuścili Kiasy. 
Niektórych agitatorów u w i ę z i ł a  p o 1 i c y c. 
Należą oni dc różnych warstw społecznych 
Obawy zachodzą również o porządek i spokój 
w* g i m n a z j a c h  p o l s k i c h  p r y w a t n y c h ,  
gdzie coraz częściej zaglądają władze w towa­
rzystwie wojska, jak to było w szkole Sieszpu- 
towskiego.

I  na takiem tle mają się odbywać wybory! 
a obywatele w komisjach przedwyborczych mają 
dzielić odpow:edzialność za n ie .. . y raz z rzą­
dem!

Można sobie też wyobrazić zatem, jak wybo­
ry odbędą się w gubemii warszawskiej, gdzie 
spis prawyborców ogłaszać bęaą jedynie „Wtasz. 
gubernskija Wiedomosti*. Tymczasem idzie tu 
o 5 posłów Na szczęście generalny zjazd wy 
borcow odbędzie się w Warszawie. Lecz, jak 
tanie wybory wypadną wszędzie w gięb i kraju, 
gdzie każdy dzień zwiększa długą już listę u- 
w*ęzioDych i wygnanych! A  oto nowe przy­
bytki.

W  M i e c h o w i e  i okolicy codzienne aresz­
towania Uwięzieni między innymi obywatele: 
St. K  w a p i ń a k i, St6fau K s i ą ż k i e w i c z ,  
Mieczysław R o s t a f i ń s k i ,  H. Ż a r d e c k i ,  
pisarz M a ć k o w s k i ,  wójt P y ć .  W powiecie 
m a k o w s k i m  na kary po 1500 rubli skaza­
ni- Gwiazdowski, Łabęcki, Gadomski i Smo- 
uiewski.

W  Ł o d z i  uwięziony student Bolesław M ro­
z o w s k i .

W K  a 1 i s z a zawieszony w urzędowaniu 
prokurator sądu okręgowego S k a r j » t i n (!!)

W  L  u b e 1 s k ; e m dokonują udościiuie okru­
tnych samosądów nad z ł )dziejami, których ma­
sowo b i j ą  s t r a s z l i w i e .  Niektórzy giną pod 
nożami.

A  tymczasem forsuje się w takich warun­
kach wybory w nadziei ostatoczntgo ratunku 
w Dumie. &**'

‘

Zyroiiiadianie demokratyczne 
w Rzeszowie

(Sprawozdanie wdane „Nowej Reformy").

Rzeszów. 16 stycznia.

Sprawoadanie z n iezw yk le  licznego zgromadzenia 
w y b orców , k tóro  u o b jło  »Ię intaj w aoDotę w ieczór 
w sali Sokoła, uzupełniam dzisiaj naitępnjącem! 
szczegółami.

Po objęcln przev,odnIetwa pries burmistrza p, 
J a b ł o ń s k i e g o  asbrał głos poseł z miast Rze­
szów— Jarosław, dr Grek, i w przeizło 2 godziny 
trwającej mowie starał się dać dokłrdny obraz sy- 
tnacyi, wytworzonej obecnie przez zapór.ieai rząan 
reformy ordyuacyli wyborczej Mówca oświadczył się 
przede wszy stkiem przociw wyodrębnieniu (Jalioji 
w obecnych stosunkach i w taki sposób, jak tego 
żąda stronnictwo wszechpolskie, natomiast przedsta­
wił sie jako zwolennik systemn f e d e r a c y j n e ­
go Byłoby lepiej i dla poszanowani a autonomii ko­
rzystniej, aby Sejm przeprowadził wpierw reformę 
ordynacji wyborczej, zanim to zrobi parlament. Nie­
stety stało się inaczej.

D Grek wystąpił przeciw proponowanej prsez 
większość sejmową reformie ordynacyi wyborczej, 
poc.em szczegółowo przedstawił miłowania zmiany 
ordynacyi wyborczej do pa*-lameutn, przyczem w o- 
strycn słowacb wystąpił przeciw miłuwanion. kon­
serwatystów, zmierzającym do obrzynania w Gali- 
cyi wyoorów pośrednich Socjalnego niebezpiecanń- 
stwz nie wiasl ar Grek w powszechntm głozowa-

*) St. Tarnowski: Kistory* literatury polskiej.
T VI (1850— 1863) Krak u 1905

czytamy w przedmowie —  tyczył się budowy 
książki, podziału na okresy i wynikającego 
ptąd mówienia o pisarzach i dziełath sposobem 
przerywanym, kawałkowania ich (jeżeli można 
tak się wyrazić). Podział literatury polskiej na 
wieki ma być cnronologicznie tylko uzasadnio­
nym (?), ale mylnym co do jej pierwiastków i 
cech, bo te nie kończą i nie zmieniają się ró­
wno z wiekiem, ale przeciągają sie i wkraczają 
w wiek następny*. Na to odpowiada autor, „że 
nie ten lub ów jeden rok, aie koniec jednego 
wieka a początek drngiego zastawał Polskę 
znacznie zmienioną, zmieniona w swoim stanie 
wewnętrznym i w w o.ch  stosunkach postron­
nych. Taż było, kiedy wiek X V  przechodził 
w X V I, ten w X V II, a ten znowu w X V III, 
a ośmnasty w ostatni To jest fast, któiy się 
zaprzeczyć nie da: i nie da się zaprzeczyć, że 
ta zmi? na w społeczeństwie powodowała zm*any 
w oświacie i literaturze* —  ba, faktem także 
jest, „że okolo połowy każdego z tych czterech 
wiehós zmienia się coś w stanie tego narodu 
znacznie, głęboKO, a ta zmiana odbija się w jego 
literaturze*...

Trudno doprawdy o jaskrawszy dowód nie­
zrozumienia kardynalnych warunków nauki. Je­
żeli podz*ał na ol resy niema być szufladkowa 
niem zupełnie iowolnem, musi on wynisać z pe­
wnych zasad Ogólnych, ujmujących w całokształt 
rozproszone zjawiska duchowe, określających 
fizyognomię i duszę tych zjawisk. Otóż przy­
puśćmy nawet, że autor ma słuszność, że w ży­
ciu duchowem Polski istotnie Każdy początek 
i każda połown wiean przynosiły jakaś zmia­
nę —  to, czy zostaTiaiac w historyi literatury

podział tylko kalet darzowy zmianę tę ujmuje 
my? czyż data kalendarzowa zmianę tę wyra­
ża? Gdzież plau dzieła, gdzież myśl przewo­
dnia autora, któreby wskazały, że w historyi 
widzi coś więcej, niż chaos ludzi i książek, że 
literatura, to wyraz duszy narodu, która żyje, 
przebywa porę niemowlęctwa, rozwija się, uświa­
damia przez upadki i wzloty, idzie naprzód lub 
cofa się, staje się tem, czem w pewnych okre­
sach, dz:ęki obuwieniom geniuszów, ją widzi­
my? Gdzież dalej plan i myśl, któreby pod 
względem formalnym wskazały, że pustacią lite­
ratury są pewne style, że Każdy styl, rodzaj 
każdy, ma początek, przejścia, rozl wit, aż za­
miera lub przerac za się w inny rodzaj ?

Najelementarnieiszym tym wymogom książka 
p Tarnowskiego nie odpowiada.

Bhz najmniejszego uzasadniania i przecząc 
najprostszym faktom twierdzi, że daty kalenda­
rzowe ooczatku i potowy wieku oznaczają zmia­
ny w duszy narodu, „a ta zmiana odbija się w 
jego literaturze* gdy pierwszy lepszy podręcz­
nik przypomni, że polska literatura Zygmun- 
towska z żadnym początkiem wieku nie jest 
związana, ar.i też liferatura pseuiokiasyczna; 
romantyz" zaś polski w latach dwudziestych 
wieku X IX  się narodził, a ostatnie jego akor­
dy w sześćdziesiątych się rozpłynęły. Gdzież tu 
elementarna bodaj ścisłość ? a przedewszy.it- 
kiem gdzie etapy duszy nareaowej, wy-ażs jące 
sie w poszczególnych literatury okresach? gdzie 
dzieje ewoincyi form literackich, zamkniętych 
w pewnych okresach piśmiennictwa?

(Dok. nart)
W ilhdm  Feldman.
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ma tac samo nie obawia się niebezpieczeństwa 3'a 
ludności polskiej we wschodniej części krają. Mewę 
swoją zakończył dr Grek oświadczeniem się za po­
wszechnym, równem, bezpośredniem i taj nem pra­
wem głosowania (huczne oklaski).

Fos. Głąblńskl Z naciskiem zaznacza konieczność 
tego usamodzielnienia krrjo bez względa na sejmo­
wa ordynacyę wyuorczą (!). Zmieniona bowiem we 
formie powszechnego głosowania ordynacya ta jest 
przecież nie celem, a tylko środkiem; drogą e w o- 
l u c y i  (aha!) w przyszłości zmianę tę się liągnie. 
powszechne głosowanie do Rady państwa zapewni 
nam zysk narodowy na Śląsku, we wschodniej zaś 
części kraju stosunki ladnościowe mogą narodowo­
ści polskiej zagrażać Nie wynika z tego, ażeby 
twćełdzić, że dzisiejsza ilość posłów rnsklch w Ra­
dzie państwa jest odpowiednia, bo j e s t  i c b  n i e ­
z a w o d n i e  z a ma ł o .  Dla oebrony naszej mniej­
szości narodowej na wschodzie, co do której mówca 
podaje szereg cyfr statystycznych, trzeba zatem 
obmyśleć właściwe sposoby, przedewszystki~m przez 
system p r o p o r c y o n a l n y .  Zatrzymanie p o ś r e ­
d n i e g o  sposobu głosowania uważa mówca za n i e ­
m o ż l i w e ,  jest zatem za głosowaniom bnzpo-  
ś r e d n l e m ,  a co do ogóinej liczby mandatów dla 
kraju całego sądzi, że domagać się należy ilości 
odpowiadającej lndności kraju (Oklaski)

Pos. RottJr zaznacza, że co do kwesty! usamo­
dzielnienia Galicyi bez względu na imianę sejmo­
wej ordynacyi wynorczej, o której rozstrzygać mia­
łaby p r z y s z ł o ś ć ,  nie zgadza się z posłem Głą- 
b.ńskim, gdyż na podstawie p r z e s z ł o ś c i  i bez­
względnej nogac/i rządzącej krajem więkaz* ści sej­
mowej, nie wierzy, cby większość ta w biernnka 
reformy wyborczej rozumniejsze w p r z y s z ł o ś c i  
zajęła stanowisko. A więc n a j p r z ó d  gruntowna 
zmiani. sejmowej ordynacyi wyborczej, a p ó ź n i e j  
dopiero usamodzielnienie Galicji. Na zapatrywania 
p. Głąbńskiego co do z b y t  m z ł e j  obecnie licz­
by posłów Rusinów i co do konieczności b e z p o ­
ś r e d n i e g o  głosowania, mówca z przyjemnością 
się pisze, jak również zgadza się na to, że z całą 
przezornością, a więc ewentualnie i systemem pro- 
porcyonalizmn bronić trzeba mniejszości polskiej na 
wschudzie, jak niemniej z całą energią domagać się 
odpowiedniej, t. j. znacznie wyższej niż dziś, licz­
by posłów z całego krain. W  obu tych kierunkach 
odezw t Towarzystwa demokratycznego krak jwskle- 
go wyraźnie i stanowczo objawiła zdanie sfer de­
mokratycznych w kraju.

Różnicę w zapatrywaniach na reformę wyborczą 
do Rady paustwa pomiędzy konserwatystami a de­
mokratami, określa mówca w ten Bposób, że konser­
watyści dziś tworzą większość, która, ulegając rzą­
dowi kaźdoczesnemu w sprawach ważnych, a więc 
uchwalając stale t. iw. konieczności państwowe, 
nleruadko wbrew interesom krają, cieszyli się za 
to względami rządn w sprawach dla państwa sto­
sunkowo drobnych, leci dla warstwy rządzącej, t. j. 
mniej aibo więcej licznych z pośród niej jednostek, 
bardzo doi osły, b Stąd owe odznaczenia, owe nie­
zdrowe protekeye, stąd rozmaite pożywne koncesye 
i t. p , które zrażać, a nawet demoraliaować no- 
siały społeczeństwo. Dodajmy do tego jaskrawe nad­
użycia wyborczo nleiylko we wschodniej lecz 1 za­
chodniej części kraja, gdzie niebezpieczeństwa na­
rodowego nie było, a zrozum-emy, skąd powstał w 
społeczeństwie ferment na niekorzyść rządów kon­
serwatywnych. Jeżeli więc w chwili obeerej wię­
kszość konserwatywna Koła polskiego, wbrew zna­
nemu a utartemu niemieckiemu zwrotowi: „Der
Polenciub ist fur jede Regiernng zo haben', 
przez usta posła Górskiego grozi rządowi opozycyą, 
to oczy wiście czyni to z powodu zapowiedzianej 
reformy wyborczej. Wytykane bowiem przez tego 
posła krzywdy, których od lat tylu z winy rządu 
doznawał kraj, rządząca większość teraz dopiero 
nagle odczała. Przewiduje bowiem większiść tz, że 
delegacya krajowa, na podstawie nowej ordynacyi 
wybrana, będzie istotnie zupełnie inaczej niż dziś, 
iprawowała prawdziwą kontrolę nad rządem.

Wy tykają konserwatyści dzisiejszemu rządowi, że 
zanadto się liczy z „ulicą", a używają słowa tego 
w pogardliwym, lękceważącem znaczeniu. A jakżeż 
się włabdwie necz ma z tą ulicą i jakie pojęcie 
z natury rzeczy jej przeciwstanie? Oczywiście sa­
lon Otóż w salonie pomieścić się może kilkau«ś Ie, 
lub i klika Iziesląt osób, właśnie tyle, aby wybiać 
posła z większej własności. Jeżeli atoli do jakiejś 
akcyi społecznej potrzeba tysięcy lub dziesiątek ty­
sięcy ludzi, jeżeli odezwać się ma lud, jako funda­
ment narodu, to miejscem jego zebr-.n.a może być 
tylko prze*tronua „ulica11. Pogardzać ulicą, znaczy 
pogardzać ludem, a tego naszym uprzywilejowanym, 
którzy mają tylko przywilej wyborca?, lecz ule 
mają przywileju na patryotyim i polskość, —  n ie  
w o l n o ,  Jeżeli le  sposobem polityki „ulicy" łącaą 
Bię nieraz zajścia praykre, ubolewania godne, a na­
wet straszne, to i „islon nie zawsze ślę posłn 
gnje taktyką wykwintną; salon bowiem, to K»ma- 
ryia; w salonie również mordowano carów, a je­
szcze w ostatnich czasach serbską parę królewską.

Kto wprowadził zmianę stosunków w Rcsyi? 
Chybi nie „aa/on", tylko najprzód „ulica" japoń­
ska, tj. naród japoński, żołnierz japoński, chowany 
w pocsnciu godności lndzkiej, bijąc niewolników 
„salonu-1 rosyjskiego, a po wojnie znowu „ahca", 
tj szerokie masv ludowe, wydzielając wśród krwa 
wycli ofiar „saionowi" rosyjskiemu manifest cara 
z 30 października. Polityka „jalona" nie rozumie, 
a co gorsza rozumieć nie chce potrzeb żywotnych 
„nlicy“ , tak, jak za czasów wojen napoleońskich 
generałowie austryaccy, mimo wyszkolonej swojej 
taktyki, bici raz po raz, tłómaczyli s;ę w końcu 
tem, że trudno przecież zwyciężyć wodza, który ule 
ma pojęcia o prawidłowej sztuce wojennej.

Ale „ ulica tj. najszersze warstwy społeczeń­
stwa, ów olbrzym drzemiący i poniewierany, poczuł 
swoją siłę, domaga bię swoich praw. domaga ,lę 
rzetelnego, a nłe fałsz,wego udziału w pracy pu­
blicznej ustawodawciej dia dobra całego narodu, 
pracy, którą podjąć gutów o b o k  dzisiejszych uprzy­
wilejowanych, byle oni, pogodziwszy się z nowym 
porządkiem rzeczy, starali się i zasłużyli na zaufa­
nie ludu, którego —  pomijając nieliczne wvjątki -  
dotąd nie mają. Nowy zaś ten porząlek rzeczy, to 
o'dynacya wyuoreza na podstawie po y&zechnego, 
równego, bezpośredniego i tajnego głosowania, do 
którego przeprowadzenia kyżdy rzetelny dem &k ratz 
powinien dążyć. (Huczne długotrwałe oklaski).

Poseł B o m b a  łączy się z wywodami poprzednie­
go mówcy i zaznacza, że postulat powszechnego, 
równego, Dezpnsredniego i tajnego głosowania po­
winien oyć postulatem każdego posła, który wyszedł 
z ludu. W  ten tylko bowiem sposób usunąć się da­
dzą nadużycia wyborcze, które krzywdzą lud I stwo 
rzyć się da wiarę w sprawiedliwość społeczną 
Mówca zaznacza, że jdtączyl się w kole od grnpy 
centrowców i nie zrzekając się ściślejszych swoich 
zasad politycznych —  w sprawie reformy wybor­
czej pójdzie solidarnie z grnpą polityczną, do któ­

rej należy referent dzisiejszego zgromadzenia, poseł 
miasta Rzeszowa, dr Grek. (Brawa i oklask!)

Pos. D&oZyńskl scharakteryzował matactwa „Sło­
wa Polskiego" w sprawie relormy wyborczej, freo 
wanie korporacyj zawodowych w miejsce kuryj, u- 
chylauie równości głosowania itp. Po*. Głąblńokie- 
mu wytykał mówca, żo obniżył liczbę ludności mlei- 
skiej w Galicyi do 17 prc., gdy wedle statystyki 
Wydziału kraj. wynosi ona 21 do 24 prc. W  ten 
sposób pokrzywdzone w wymiarze mandatów mia­
sta, skazuje poseł lwowski na dalsze pokrzywdze­
nie. Mnwea wykazuje niesłuszność obaw, aby lu­
dność polska we wschodniej części kraja skazaną 
była, w razie powszechnego głosowania, na zagładę 
Raz rozpoczęta walka o powszechne głosowanie, 
mimo intryg Kolowców 1 narodowych demokratów, 
musi zwyciężyć. (Okiaskl i brawa)

Poseł Petelenz zaznacza, że o ik spóźnionej 
porze nie zableraioy głosu zwłaszcza, że sprawa 
uędąca na porządkn dziennym już tak dokładnie i 
niemal wszechstronnie została umówioną. Uważa je ­
dnak za potrzebne określić swoje stanowisko wobec 
reformy wyborczej. Jest zwolennikiem powszechne­
go prawa głosowania od chwili wstąpienia na are­
nę życia politycznego, bo uważa je zr postulat 
sprawiedliwości 1 warunek równości obywateli aobec. 
prawa. Obecnie, gdy nareszcie reforma wyborcza 
stoi na porządku dziennym i oczekujemy projektu 
rządowego, musimy wszelkich dołożyć starań, aby 
przeszła do skntkn w całej pełni i była rzeczywl 
ście sprawsedliwą. Los tej reformy w parlamencie 
zależy przudewszystkiem od stanowiska, jakie zaj­
mą stronnictwa niemieckie Stronnictwa te, z wy­
jątkiem wbtechniemieckiego, oświadczają wprawdzie 
iż są zwolennikami tej reformy w całej osnowie, 
żądają jednak zabezpieczenia swego staną posiada­
nia, czyli inneml słowy, otrzymania hegemonii nie­
mieckiej. Wobec tego waika będzie nie łatwą, a 
niweczywisinlenie dążeń naszych może się spotkać 
z wfełkiomi trudnościami. Obecne ministerstwo, a 
może i nie jedno jeszcze może paść w walce o tę 
reformę. Atoli prędzej czy później musi ona przyjść 
do skntkn, Cay jej urzeczywistnienie będzie nam 
danem. czy dopiero naszym następcom. Imieniem zaś 
posłów polskiego stronnictwa domokratyczrego zape­
wnić mówca może, iż nie zaniechają waikUo tę refor­
mę, która niewątpliwie przysporzy dzielnych praco 
wnlków dla dobra narodu naszego, dla kraju i 
państwa. Nakoni&c dziękuje zgromadzeniu, które 
a rzadką cierpliwością i zajęciem, tudzież z tak 
godną powagą zajęło się sprawą reformy wybór 
czej I nie dwuznacznie się za nią oświadczyło. Po­
słowie wyniosą z tego zgromadzenia najmilsze 
wspomn'enie i zachętę do dalszbj wytrwałej pracy. 
(Huczna oklaski).

Na zator cienia wiem zabrał głos zagajający, 
■agtepca burmistrza miasta, dr Kroglilski, który 
w wymownych słowach gorąco poparł przedstawioną 
zgromadzeniu rezolucyę, oświadczając, że odpowiada 
ona ogłoszonej przez krakowskie Towarzystwo de­
mokratyczne odezwie, k t ó r a  o d d ź w i ę k  ana- 
l e ś ć  p o w i n n a  w c a ł e n  s p o ł e c z e ń s t w i e  
demokratycznem w kraju. Zaznacza mówca następnie, 
że nie wątpi, że wiec rezolucję tę uchwali, że je­
dnak cała waga dzisiejszego, tak ski&ó ern swoim jak 
i iiością imponującego zgromadzenia n« tem głównie 
polega, aby poseł miasta Rzeszowa, na mocy tak powa­
żnego zebrania swuich wyborców i tak jawnego i 
stanowczego sformatowania ich w oli, z r waą sta 
nowczością uwzg.ędnienia tej woli się domagał. — 
Inaczej bowiem ocenia się głos posłów, o których 
wiadomo, że o szerokie masy wyborców swoich ize- 
teinie oprzeć się i na nich liczyć mogą. —  Liczne 
pronc takich właśnie poetów, którzy obecnością 
swoją do pomyśl nego przebiega dzisiejszego zgro­
madzenia się przyczynili —  z» co gorące im mów­
ca składa podziękowanie —  pomyślną niech będzie 
wróżbą, w kierunku zrealizowania pożądanej, a dia 
dob”a społeczeństwa tak koriecznej reformy ordy­
nacyi wyborczej.

Po uchwalenia znanej jaż czytelnikom rezolncyl 
dr Krogulskl Lamknął zgromadzenie, które na oby- 
watelacn miasta Rzeszowa niezmiernie horzyBtue 
wywarło wrażenie I które chyba nie pozostanfe bez 
donioślejszego o reformę wyborczą skntku.

f r a k ó w ,  18 stycznia.

Naboźuńatwo Styczniowe, w  poniedziałek dnia 
22 b. m. odprawionem zostanie w kościele 00. Ka­
pucynów o godzinie ICH/, przed południem nabożeń 
stwo żałobne za poległycn w walce o niepodległość 
Ojczyzny w r. 186-3/4, tudzież za zmtrłych uczest­
ników tych walk

Uroczysty obchód 43  roczr.łcy styczniowe­
go powstania, w  uzupełnieniu programu tego ob- 
ełnda, który odbędzie się w niedsielę d. 21 b. m. 
w sali krakowskiego Sokoła o godz. 7 wHczór, ko 
mi er obchodowy oznajmia, że solo na skrzy pce wy­
kona znany w naszych kołach muzyki ino-artysty 
cznycb p. Stanisław Pichor. a programu dopełni 
amatorska orkiestra sokola. Nie wątpimy, że w znio­
sły cel obchoda zgromadzi w najbliższą niedzielę 
liczne zastępy publiczności w sali Sokoła, to też 
bilety wstępu należy wcieśnioj nabywać w nandln 
pp. Zającaka i LanKo.iza przy linii A  B, Rynek głó­
wny. gdyż w dniu uroczystości przy kasie łatwo 
zabraknąć Ich może.

Walna zgromadzsnla towarzystw wzajemnej po­
mocy u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n i a  z r. ]863/4 
odbędą się 21 bm, a to- w K r a k o w i e  w sali 
Trw. zaliczkowego o godzinie 4 po południu, we 
L w o w i e  w sali strzelnicy miejskiej o godzinie 3 
po południu.

P. Andrzej Nlsmojewskl, znany p isa rz i la.a- 
łocs warszawski, wygłoBl w piątek 19 b. m. w sali 
Muzeum techniczco-przemysłowego odcayt p. t. „Pize- 
łom północnej Europy Odczyt, urządzony stara 
niem zarządu głównego uniwersytetu ludowego im 
Mickiewicza, powinien ze względu na ouonę prele­
genta 1 temat aktualny liczną zgromadzić publi­
czność. Ceny wstępu bardzo umiarkowane. Początek
0 godz. 6 wieczór

Bilety wejścia: krzesło 1 kor., wstęp 50 bal 
Bilety można naby wać wcześniej w Bibliotece, oraz 
w biurze uniwersytetu indowego, Grodzka 43.

Owacya dla prof. Bujwida. Ze sfer młodzieży 
uniwersyteckiej donoszą nam: We środę 17 b. m. 
urządzili słuchacze i słuchaczki wydziału lekarskie­
go prof. Bujwidowi uroczystą owaoyę przed wykła­
dem Sala wykładowa wypełnioną była po brzegi
1 kiedy prof. Bujwid zjawił się we drzwiach, przy- 
wHa.no go przeoiągłemi i Lucmenii ot latkami. Imie­
niem młodzieży przemówił słuch, ued F r i e d i k e r :

„W  chwili, kiedy część prasy i niektóre jedno­
stki wytoczyły przeciwko Tobie, panie profesorze, 
szereg tendencyjnych zarzutów, w chwili, kiedy 
wszyscy wrogowie Twoi, Których stworzyłeś sobie 
swą szlachetną pracą, dobrocią i dobroca?nnością,

chcą kopie kruszyć na osohie Twojej, w chwili tej 
młodzież, pomna Twej pracy naukowej, Twej dzia­
łalności profesorskiej, Twbj pieczołowitości wobec 
nas, sKłada Ci głęboki hołd. Nikt może nie jest tak 
czułym, tak snotelnym na to, coby złem nazwać 
można, jak młodzież, dlatego zaufanie, jakie w To­
bie pokładamy, dlatego giębok. miłość i wdzię­
czność, jaką dla Ciebie żywimy, dlatego szacunek, 
jakim Cię otaczamy, niechaj Ci będą tarczą prze- 
oiwko pociskom. Młodzież, htóra pokochała swego 
profesora daleko posunąć się potrafi w jego obronie 
i nie pozwoli na to, aby —  powiedzmy otwarcie —  
doorego i prawdziwie młodzież kochającego profe­
sora bezkarnie skrzywdzono. Nie jesteśmy odosob­
nioną grupą, poza nami bowiem stoi szereg ludzi, 
czujących dla Ciebie najwyższą cześć Nie wylicza­
my Ci Twych szlachetnych czynów, bo znasz je 
I my je znamy. Dlatego hołd i cześć Ci, Kocftany 
profesorze1“

Prof. Bujwid w krótkich słowach podziękował 
młodzieży i obiecał jej razem z nią walczyć zawsze 
i wszędzie w luiię Idei dobra dla wszystkich.

Uczczenie rocznicy rewolucyl. w  niedzielę 
dnia 21 b. m. o gudziuie 3 po południu odbędzie się 
w sali „ Sokoła * krakowskiego uroczysty koncert 
ludowy ku uczczenia rocznicy wybuchu rewolucyi 
w Rusyl i Polsce. Czysty dochód przeznaczony jest 
na pomoc zaborowi rosyjskiemu. Program: Słowo 
wstępne, p. J. KwiateK; Chopin, Nucturn i Etude 
odegra na fortepianie p. EibenschuUowa; dekiama- 
oya, p. Sosnowski; Moniuszko, arya z opery „Hal­
ka", p. A. Rechtówna; Grieg, „Powitanie kraju 
ojczystego" i „Pochód straży nocnej", chór robo­
tniczy; deklamacya, p. 0:%on Sosnowska; Moniuszko, 
„Stary kapral" odśpiewa prof. Msrso; przemówie­
nie poseł Ignacy Daszyński; „Warszawianka" 
chór robotniczy. Ceny miejsc: krzesło 2 korony, 
wstęp do sal> 40 h*I*rzy. Za komitet: Z. Klemen­
siewicz, J. Englisch, dr M. Kspellner, dr E. Bo 
browski.

Ofiara studenta. Władysław KrasicKi, uczeń V I 
klasy I  szkoły realnej, składa 10 koron na biedne 
sieroty w zakładzie pani Ż n r o w s k i e j ,  jako po­
łowę onebranej nagrody od znalezionych pieniędzy

Z teatru, z powodu sobotniej premiery Czecho­
wa komunikują nam s kancelaryi teatru: Samo na­
zwisko Ant. Ccechowa wystarczy, by wzbndrić r.aj 
żywsze zajęcie literacko wykształconej publiczności 
krakowskiej tem bardziej, że znakomity rosyjski 
pisarz wkracza dopiero po raz pierwszy na naszą 
scenę w najbliższą sobotę dnia 20 bm. 1 to z je- 
dnem z najwybitniejszych dzieł swoich —  z cztero- 
aktową sztuką pod tytułem „Wojasach Wania". 
Sztuka ta należy do najlepszych uztnk Czechowa, 
to też z uznaniem publiczności i krytyki spotkał 
się na wszystkich scenach. Ż« godnie będzie ode 
grana w teatrze krakowskim, który a dawna już 
odznacza się zrozumieniom I odczuciem rosyjskiej 
literatury dramatycznej, o tem świadczy choćby 
tylko obsidk sobotniego przedstawienia. Złożyli się 
na nią pp. Wolska, Wysocka, JntKiewiez, Modze­
lewska, oraz pp. So“now«»i, Zelu ero wici, Jednow- 
ski i Preisner.

2gi omadmnle urzędniczek pccztowych. Pierw­
sze nadzwyczajne wa'ne zgromadzenie urzędniczek 
pocztowych odbędzie się w niedzielę dnia 21 b. m. 
po połndaiu w gmachu pocztowym.

Z Tow. ogrodniczego. Na wczor*js»eni posie­
dzeniu p Braeaiński zdał sprawę z kursów wie­
czornych ogrodnictwa, przyctem nadmienił, że dia 
dalszego praktycznego wykształcenia młodzieży, po­
święcającej ssę specjalnie ogrodnictwu, utwrzoną 
została, jako pierwszy krok zamierzonej szkoły o- 
grodniczej w teoryi, ł praktyce, posada instruktora 
praktykantów ogrodniczych, us kturą powołano p. 
J. Kłusa. Przewodniczący powitał obecnego na no 
siedzenia jako gjścla p. Bzaniora, redaktora „Ogro­
dnika Polskiego" z Warszawy, który w swem prze­
mówienia objawił życzenia łączności i zespolenia 
wszystkich polskich Towarzystw ogrodniczych. —  
Z porządku rzeczy nastąpiła pogadanka p. J&kimion- 
ka o koszćcach (iris), które dzielą » .ę  na rozmaite 
gatunki, jak: perski, hiszpański, angielski, rnmuń 
ssl i japoński. W dyskusyi nad tem przedmiotem 
brali udział pp. Klas. Brzeziński, dr Goiiński, Ma< 
leeki, Pol, puczem posiedzenie zakończono zwykłem 
rozlosowaniem roślin.

Zapasy atletów. Wydalał sądu honorowego dia 
walk zapaśniczych komunikuje mm następujące 
szczegóły o dotychczasowym przebiegu zapasów 
w cyrku Sarassanle-go. W  pierwszym dniu zapasów, 
t. j. w poniedziałek: Bieńkowski zwyciężył Cloren 
ta, Lnricb położył Dinzlgera. W drugim dniu, t. j 
we wtorek Pugaezew zwyciężył JaD);a, waika Ln- 
richa z E'tinger«m ' oz >i i tła nierozstrzygniętą. W al­
ki obecne, wskutek uchwały sąda honorowego, nie 
są prowadzone aż do rozstrzygnięcia, a to z tego 
pow odu, że są to walki wstępne, i że ilość zapaś­
ników nie jest jeszcze ściśle oznaczoną, albowiem 
ciągle nowe zgłoszenia nadebodaą. Czas każdorazo­
wych mocowań oznaciono na 20 mluat. Gdyby 
w tym czasie żaden z przeciwników nie uległ, wai­
ka taka je3t nierozstrzygniętą, jak to miało miej­
sce raz Jedyny, t. j. we wtorek. Walkf aż do roz­
strzygnięcia będą prowadzone wtedy, gdy będzie 
chodziło o i)8tateczue zwycięstwa pomiędzy pi er 
wszf<rzędnvmi nlfaczami.

Wcsorsjazy dzień był nadzwyczaj interesujący: 
A li Kzli Ogli zwyciężył w 15 minutach Janka. 
Walka o tyle była ciekawą, że Ogli walczy zupeł­
nie odrębną metodą a zwłaszcza przeważnie w po­
zy cy i siedzącej i od czigr do czasu pomaga sobie 
nogam i.

Bieńkowski położył Ettiogera w 20 winniach
Jako trzecia pan walczyli wczoraj Lurich z Dan- 

zigerem. Zarw z początku przeszedł Danzlger do 
ofeniy^y, lecz znakomity gracz Lnrich z lekcewa­
żeniem wychodził i  każdego niebezpieczeństwa. Po 
Krótkiej, dwuminutowej przerwie Lurich, aczkolwiek 
co do budowy ciał* znacznie mniejszy od swego 
przeciwnika, chwyci tegoż w swe żelazno ramiona 
uniósł w górę, zateesył nim kilkakrotnie młvnek 
i wśród ogłaszających oklasków pubMcznośei złożył 
Danzigera plecami na ziemi.

D»iś walczyć będą również trzy pary, a zakoń­
czy walka Lnricha z BieńKowskim.

Nałogowy włamywacz. Policja krakowska ars. 
sztowalf ooegdai niejakiego Jósifa Krzanowskiego, 
rodem z Myślenic, młodego parobka, który w B i­
skupicach skradł z mieszkania włościanina Grabow­
skiego 60 koron i wiele garderoby. Przy sposobno­
ści aresztowania jego , poiicya stwierdziła, że ów 
rzekomy Kruakowski przed rokiem popełnił kradzież 
z włamaniem w Krowodrzy, gdaie do pewnego do­
mu wszedł w celu kradzieży przea Komin; za kra­
dzież tę był skazany na Kilka miesięcy więzienia, 
lecz wtedy występował pod nazwiskiem Józefa Angn- 
stynka. Tenżnsam Krzakowski - AUffenstynek, który 
właściwie nie wiadomo, jak się nazywa, poszuki­
wanym jest przez żandarmeryę powiatu podeórskie 
go i wielickiego za szereg kradzieży po różnych 
służbach, gdzie znowu podawał się za Józefa Batkę.

Aresztowanie pod zarzutem szpiegostwo
Z Białej piszą nam: Niezwykle wielkie wrażenie 
zroblłu w Białej niespodziewane aresztowanie —  
o czem donosiłem —  p. Fr&uenknechta pod zarzu­
tem szpiegostwa na rzecz oncogo mocarstwa (Ro 
syi). P. Franenknecht, człowiek młody, kawaler, 
zaimował posadę rysownika w biurze geometry p. 
H&cKDeila w Białej i ciesz# się ogólną sympatyą, 
bo żył skromnie i spokojnie; to też n&gla rewlsya 
w jego mieszkaniu, a następnie aresztowanie wy­
wołały ogólne zdumienie Przy rewii?! znaleziono 
w mieszkania p. FranenKnecntz listy rosyjskie, któ­
re mają służyć za dowód, iż wydawał Rosyi plany, 
podobno rejenów fortyfikacyjnych z okolicy t. aw. 
„Trójkąta trzech cesarstw11 w północno zachodnim 
zakątka Galicyi. Aiesztowanego odstawiono do W a­
dowic. W tej samej sprawie aresztowano geometrę 
w Kętach i Żywcu. Opinia tuteioza uważa p. Frauen- 
knechta za ofiarę pomyłki.

W Jarosławiu odbędzie się dnia 21 b. m , sta­
raniem „Sokoła", dla uczczenia rocznicy stycznio­
wej przedstawienie sztuki Mask^ffu „Sybir".

Frysztat (na aiąsket). Dnia 13 bm. *eb'ali się 
członkowie tut. Towarzystwa Sokół, aby pożegnać 
swego wiceprezesa i członka założyciela dr Kazi­
mierza Miszkego, któiy miasteczko nasze w tych 
dniach opuszczs, Przy skromnej uczcie przemawiali 
prezes i naczelnik, podnosząc wielkie zasługi ol- 
jeżdżającego, który 1 jako lekarz i jako wiceprezes 
Towarzystwa umiał sobie zjednać syarpatye wszyst­
kich i pozostawia po sobie niezatartą pamięć. Że­
gnanemu z prawdziwym żal«m niech towarzyską na 
drogę słowa: „Szczęść Boże i czołem mn!“

Zmarli.
Stsnlsław B i e l e c k i ,  nsdrewident kolef pań­

stwowych w Krakowie, uczestnik powstania t  r. 
1863, umarł nagle wczoraj w Jaśle. Pogrzeb odbę­
dzie się w KrakowH dnia 19 b. m. no południu 
j  dworca kolei,

W  Warszawie smarł ś. p. Wandaliu S w i ę c b i ,  
b. właściciel dóbr, mąż znakomitej niegdyś artvstki 
teatrów warszawskich, Rumany Popiel. S. p. Sv°ię- 
cki licsył lat 77.

W Warszawie zmarł w dniu 16 b. m. Artnr 
S z c z u k a ,  powszechnym szacunkiem otoczmy oby­
watel ziemski, b. rzdca dyr. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, który swój honorowy urząd spra­
wował przez lat pricszło 40. S, p. Szczuka liczył 
lat 85.

Ze &wiata>.
Z Warszawy.
—  Zabójstwa i strzały na ulicach nie ustają. 

Wczoraj o godc. 9 ranu na idącegu do zajęć biu 
rowych ulicą Sienną pomocnika zawiadowcy staey! 
Obwodowej, M. A f a n a s l e w s ,  napadło na rogn 
ulicy Towarowej dwóch ludzi, którzy trzema stiza- 
łami z rewolwerów położyli go trupem na miejscu. 
Wezwany lekarz pogotowia stwierdził tyli o śmierć 
natychmiastową. Afanaslew był synem b. komisarza 
cyrkułu wolskiego; przez dłngi szereg lat pracował 
w kancelaryi oberpolicmajstra m. Warszawy, nastę­
pnie przeniósł się na kolej Nadwiślańską. Miał <at 
49 1 pozostawił kilkoro dorastających dz>eci. Jak 
przypuszczają, pobndką zbrodni była zemsta osobi­
sta. O północy zamordowano nożami przechodzące 
go ulicą Chłodną Jana B i s z o f f a .  Patrole woj­
skowe njęly wczorajszej nocy niebezpiecznego auar- 
cbiatę KonasuawsLlego. W  chwili aresztowania Ko- 
nasiewski uciekając strzelał kilkai roinie z rewol­
weru do ścigających go żandarmów- W  mieszkaniu 
jego zarządzono rewłzyę, Podczas powrotu z rewi­
z j i  do komisarza V II cyrkułu, Fuksa, jadącego do­
rożką ktoś *ttrcoUł n* rogn nile Jżneklej i Żelsznej 
Sprawca zaległ.

—  Osoby, biorące udział z urzędu w obliczania 
pasywów firmy uankiersklaj W ł Rawlrza, zape­
wniają, Iż przenoszą one cyfrę 2 1/* “ Wona rabll. 
Stronę czynną poza wątpliwej warcośsi pret.onsya- 
mi nielicznych dłużników, stanowią odłużone i u- 
szczuplone po rozparcelowania i wypizedaży lasów 
dobra Radzymin. W sieracn banKierskich przypu­
szczają, iż mas» wierzycieli pokrycie należności 
otrzyma w stosunka około 5°/#. Utrzymują, iż szof 
firmy upadłej, poza faumą *ainkasowauą w Magde­
burgu, wywiózł z Warszawy resztę gotowizny ka 
sowej w kwocie około 160.000 rubli.

—  Likwldncya politechniki warszawskiej rozpo­
częta. Do urzędników I oficjalistów politechniki 
warszawskiej zaczęto rozsyłam już zawiadomienia, 
iż osooy to z dułem 14 kwietnia b. r. zostają usa 
nięte ze służby. Zarząd postanowił wypłacić im 
miesięczną penoyę i pozostawić jedynie około 30 
osób, n iezbędnych  do spiso inwentarza i przepru 
wadzenia ostatecznej Hkwddacyi. Profesorowie Ka- 
smin i LisiańsSi przenieśli się do Instytutu techno 
logicznego w Charków io.

P. Bolesław Domaniewski, znany pianista, dy­
rektor warszawskiej szkoły maaycan«j, powołanym 
*03tał na starowisKo dyrektora Warszewskiego To­
warzystwa muzycznego, w miejsce p. M?oczysława 
Kirłowiiua, który zrezygnował z tych obowiązków.

Z Płockh donosizą nam: Z więzienia kryminał 
nogo w Płocka odstawiono do granicy pruskiej pod 
konwojem p. Ignacego G r a b o w s k i e g o ,  znane­
go literata i publicystę, Sędziego gminnego % Biel­
ska w guberni! płockiej. Do Modlina do fortecy 
wywieziono pp. Luawika Chełmiekiego, Stauisł»,wa 
Ramlaaa, Kazimierza Tmlennlckiego, Witolda Małct 
riyńaklego, Csesława Boskiego, Bolesława Pioskie- 
go, Edwarda Witowskiego, Kajetana Pydynkow 
skiego, Adatau Stępniowskiego, Zdzisława Jaroszew­
skiego, Konstautego Grabowskiego i Święcickiego.

Więzienie płockie pi zapełnione wójtami, ławni­
kami, pisarzami gminnymi i włośc'fcii»ml zo wszyst­
kich powiatów guberni! płockiej. Gminy i sądy 
gminne nte działają, zarówno w Płockiem , jak na 
Mazowszu.

Z Lodzi. Poiicya dokonała wczoraj rewiayi we 
wszystkich bankach prywatnych 1 kantorach ban­
kierskich. Przeglądano binrka urzędników, rewido­
wano osobiście Każdego pracewnisa.

W  łódzkim oddziale warszawskiego banka han- 
dlowogo aresztowano dwóch urzędników: dra Wefss- 
biama i Władysława Lipińsklecco.

0 godzinie I I  zrana stróż doma Nr 33 przy 
ulicy Piotrkowskiej, Lndwik Godlewski, gorliwość 
swoją w spełniania nie należących do niego obo­
wiązków poeanął do tego stopnia, że z dwóch chłop­
ców, sprzedających gazety, jednego z a b i ł  d r ą ­
g i e m  na m i e j s c u ,  a drugiego zranił śmiertel­
nie. Wkrótce zgromadził się tłum ludzi, którzy 
w krótkiej drodze z l i  n c z o w a I i s t r ó ż a ,  z»- 
dawezy mu t r z y  r a n y  ś m i e r t e l n e  s z t y ­
l e t e m.

Wczoraj w południe, na fotografa, Antoniegt 
Chrzanowskiego napadło 2 ludzi 1 dwomj wystrz„ 
łami powaliło go trupem.

Gwałtv pruttkie. Wiadomo, że pruskie władze 
zabraniają żołnierzom polskim nawet s p o w i a d a ć  
s i ę  w j ę z y k u  p o l s k i m .  Komenderujący gene­

rał wschodnio - praskiego Korpusu armii generał 
G o l t z  wydal teraz rozkaz, by niu donoszono któ­
rzy kztoliccy księża słuchali spowiedzi po polska, 
dziej ilu żołnierzy spowiadało się po polsku?

Przeciwko rozkazowi tema występuje te rn  także 
berlińska „Germania", » wracając uwagę, że jert to 
nietylko najsroższym gwałtem sumienia, lecz nadto 
sprzeciwia się także instrukcji dla księży wojbko- 
wvch, według której spowiedź nie podległ żadnej 
kontroli.

Ostrrinle z nerami dolaroweml W  pewnej
restanracyi w Wiedniu jakiś ntewyśledzony aotąd 
oszust, płacąc za potrawy i napoje, dał płatnicze­
mu amerykańską notę dolarową, prócz tego zmienił 
dwie noty papierowe po 50 dolarów, dwie po 20 
dolarów, tudzież jednę na 100 dolarów. Zabrawszy 
po zapłacenia resztę w sumio 920 koron, guść ów 
opuścił restaurację. Później okazało s ię , że owe 
noty papierowe pochodzą z r 1864 i jako wycofa­
ne z ubiegu, nie posiadają żadnej wartości. Poprze 
dnio znani szajka pod wodzą Goorgescn recte 
G'unfelda, puszczała w oDieg te noty. Ponieważ 
członkowie tej szalki, widząc, że w Wiednia uwa­
gę na siebie zbytnio zwrócili, przeniosą się zape­
wne ze swojemi notami do innych miast —  więc 
naieży być ostrożnym w przyjmowaniu papierowych 
not dolarowych Stanów Zjednoczonych.

Wesoła historyjka wyborcza rjoże prawdziwa, 
może zmyślona, a może stara, a tylko powtórzona. 
Rzecz dzieje się podczas obecnych wyborów do par- 
lamentu angielsLiego Agitator konserwatystów, ob­
chodzący wyborców po domach, praybył do pewne­
go robotnika, a nie zastawszy go w pomieszkaniu, 
zaciął ki otować jegc żonę. Kobieta wybuchała cier­
pliwie mowy agitatora, który dowodził, ża konser­
watyści za ma się dolą klas pracujących, a patem 
zauważyła: „Dobre to wszystko, ale mąż mój ma 
już przyobiecane nowe ubranie, jeżeli odda głos li- 
beralnemn kandydatowi. Był*, to woda na młyn agi­
tatora, gdyby bowiem kandydatowi liberalnemu mo­
żna było udowodnić przeKupywinie wyborców, na- 
ówcazs wybór jego byłby unieważniony. Zaeaął więc 
wypytywać kobietę o nazwisko owego człowieka, 
który przyrzekł jej mężowi nowe nbraule. Kobieta 
milczała, a wtedy agitator, celem poparcia swej 
prośby, wręczył jej 1 funt szterllngów (24 korony), 
Kobieta monetę schowała, pociem odrzekła: „W idzi 
pan to ja mężowi przyrzekłam u bracie jeżeli glo­
sować będzie na liberała". Agitator po tej informa- 
cyi poszedł dalej.

Mianowarda. „W ien e r Z tg "  ogłasza: Cesarz nadał star­
szemu wet-.rynarzowi powiatowem n, H en-ykow i Lango­
w i we Lw ow ie, ty tu ł i  charakter inspektora weterynr 
ryjnego.

2e sH r akademickich. W a ln e  zgrom adzenie Kółku hi­
storyków odbędzie się HO b. m. o gc.dt 6 w ieczór w  sali 
nr 39 w  Collegium  noyom Na porządku dziennym spra­
wa zm u n i statutu i  odczyt p Lodwgnwsiciego 

„Wolms -Słowo". D rugi wykład  p. A ''d rzem  Baumfeldst 
o M ickiew iczu odbędzie się w  piątek 19 h. m. o g  7 
w ieczór w  lokalu .E ieu tery i" W stęp 10 h.

Składki. D la  głodnych w  W ai-szawie zło ży li: Tow. 
„Szkoły ludow ej- w  Z d ro w ie  z  datków  zebranych ńa 
jego  zgromadzeniu l i  K  70 h; K , p.inger zebraue na 
lis tę  p izez kom itel w  Żywcu 32 K

8 .  O a b r > y « i l a k a  ( K p a K ó w i
Klinuje, spraedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, Lsrmojie i pfanole— krajowe i zugra 
aiczne —  nowe i przegrane —  »? gotówką i 
spłaty —  bez Ł&liczki

łiaaoąosci aaalwe, literache i artmycVif
—  Z teatru. Mimo eKSKOuuniki, ja zą  swego cza­

su rzucić usiłowali moderniści n *  teatr Bałnckiego, 
sztnkf jego  nie przestają do dziś dnia być atrakcją 
dla publiczności. Zw łaszcza K t« ków  pozostał w ier­
nym zwolennikiem  humoru autora „G ru b ych  ryb "
1 tego niezrównanego dam obserwacji i werwy, ja­
ką tryskały w świetnym okresie twórczości Bału­
ckiego jego celniejsze komedye. Onegdajsze wzno­
wienie „Gęsi i gąsek", choć dalekie od tradycji 
przedstawień tej wesołej sztnki z przed lat 20, za­
pełniło t6atr, a w wiJowni rozlegały się salwy 
smiechn, jakich dawno nie słyszeliśmy w naszym 
teatrze.

Nie podobna czynić zarzutu onegdajszym przed­
stawicielom „Gęsi i gąsek", że dali blade tylko od­
bicie tego nastroju pogody i wesołości, jaką sztuka 
ta budziłt sa dyrekcji K-.żmiana i Gllksona. Zmie 
iiiły się gnsta I upodobania, zmienił się styl gry 
i technika aktorska. A  jednak żal nam tych wspo­
mnień, które nam wskrzesiło wznowienie „Gąsez". 
Żal nam przedewsiystkiem niezastąpionej W oj no w- 
skiej w roli cioci Belci i Trapsnówny, pełnej wdzię- 
fei Joasi, i p. Kałużyńskiej, jako Maryl, 1 p. Sien­
nickiej, jako doktorowej, i przewybornego w roli 
Pantaleona p. Arwina Zielińskiego. Tylko p. Sobie­
sław w roli Hnlatyńsklego i p. Stępowiki w roli 
Clepiszewekiego, a obok nich p. WoIs*a pozostali 
jeszcze z tej dawnej, świetnej obsady, Która o grun­
towali- powodzenie tej i tyln inaycn Bałuckiego ko-y 
medyj.

W  unegdajszej obsadzie na podniesienie zasłu­
żyła gra p. Zelwerowicza, który umiał świetnie utra- 
fić w styl Bałuckiego i dał wyborną, pełną życia 
i charakterystyki posiać dsierżawcy Kłopotkiewicza. 
Dobrze odegrała rolę cioci Belci p. Słubicka Panna 
Janlczówna mlata w roli Joasi wiele momentów 
szczęśliwych, dużo szczerego akcentu i prostoty. 
W  wyższym jesieze stopniu zalety te wyatęDują 
n p. Balińskiej, którei piaea coraz korzystniejsze 
wydaje artystyczne rezultaty.

Dział ekonomiczny.
X  Zniżenie stopy procentowej, z  Berlina te­

legrafują: Bank państwa zniżył d y s k o n t  na 5
DrC., a stopę p r o c e n t o w ą  l o m b a r d u  na 6
prc.

x  Budowa kanału Odra Dunaj. Wydziai kra- 
jawy Moraw nrzodłożył Sejmowi morawskiemu do 
przyjęcia następującą rezclucyę: „Ponieważ budowa 
kanału Odra-Dunaj posiana dla el onomicznego roz­
woju Moiaw nadzwyczajne znaczenie, upoważnia 
się Wydział krajowy do podjęcia u riądn kroków, 
ażeby budowa ta rozpoczęła się napewne w roku 
1906, a gdyby to było rzeczywiście niemożliwem, 
ażeby przynajmniej w tym roku jeszcze rozpoczęto 
pracę około próbnych dźwigarów pod Ujazdem —  
Sejm morawski oczekuje napewno, że rząd budowę 
kanału Odra Dunaj jaK najbardziej przyspieszy i 
w możliwie najkrótszym czasie ją ukońjzy".

Z miajskltj --tralnt! c -;#wlo na bydło w trakowi*.
Rjfafeów 17/1 i 900 r. Na Atifciejsz-" targ spędzono. aj 
tiydła roeat“g-' rosłego 56 smk, h) jałowniki 11 sztuk, 
o) cieląt 197 sztuk, d) owico i kó* 9 Jituk, e) nieio- 
gadzny 252 sztuk. Razem 518 sztuk.

Woły i  paszy praoono po —  do — kor., woły npa-

-  w i amerykańskie I I f l z i s l a w  Z d a n o w i c z  -  ,
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w w e  po 68 Jo 66 k o r . kr^-wy po 88 do 68 kor., bn- 
naje po 66 do 74 kor., cielęts po 80 "o  102 kor. aa je ­
den cotnsr wetryoany *vw e j wagi, olelęf.a a r  SEinkł po 
62 do 64 kor., nlerogaclanę toc in ą  po 84 do 106 kor. 
xa ieden cetnrr metr. żyw e j w agi, nloiogBoiar.ę tn c n ą  
po ^26 do 184 kor. ta jeden oetnar metr. rueżnej w »g !

fiprtcdono dla miejscowej konsymoy* nydłi rogatego, 
cieląt l  niersgacisny 464 rstnk na eksport 1 ra roga­
tki do gmin iąaiednich Dyćua rogatego 80 s it; .k, nie- 
rog oizny 3 4 ixtuk, poroatało do drugiego targu — 
u  tak.

Ceny powyMte obiiotono net opłaty akoyc iwę; 
icdaneszl, 18 stycznia Psaemco na pttr,da?A?uik — .— 

do — ’— , parenloa na rwieoień 1906 17 08 qo 17-18, 
żyto nt. patdnernik — *—  do — , żyso na kwieeloś 
1606 16 84 do lb  86; owić. n i paźdaieniik — do 
— •— ; ow iei na kw 'ecief 1906 13 98 do 14"— ; Łaki["7 - 
daa na aierpień — ■—  do — '— , knknrydta na wrzesień 
14-64 dr 14 5i ;  knknrydi* u* Ł t ,  1806 18 66 do 13 66; 
rrepak na aieręief 28 10 do 28 30.

Oferty mierne, obęo kupna słaba, capcaobienle iłabe; 
łagodniej.

Ostatnie wiadomości.
— Jak donoszą z Ałgeciras, pierwsze posiedzenie 

konferencji uczyniło na jej uczestnikach doda­
tnie wrażenie Przemowę pełnomocnika francn- 
skiego. R e v o i l a ,  który oświadczył, że reformy 
w Maroku mnbzą omerci się na zasadzie zwierż- 
cnniczej władzy sułtana, całcści krają i „otwar­
tych wrót1* dla wszystkich państw, dalej prze­
mowę pełnomocnika niemieckiego, R a d e y i t z a ,  
który uznał tę zasadę, uważa ją za dobrą prze­
powiednię dla konferencji. Czy się ten progno­
styk sprawdzi, trudno przewidzieć, natomiast 
nie brak także złych znaków. I  tak, korespon­
dent „ L oksI -Anzeigcra* oskarża, francuskiego 
pełuoraornka o pokątne knowania. Mianowicie 
za pomocą konsula francuskiego w Tangerze 
dtp gaci marokańscy Mokri, BeLnis i Sefar opu­
ścili wynajętą dla nicn przez rząd hiszpcński 
willę i przenieśli się do willi, którą im wskazał 
konsul francuski. W  dawnej wihi pozostał sum 
tylko główny pełnomocnik suitans, sędziwy Tor­
res. W  ten sposób odosobnili Francuzi Torresa 
i zapewnili sobie wpływ na jego trzech pomoc­
ników. Wiadomość tę podajemy rzeczywiście na 
odpowiedzialność berlińskiego „Lokal - Anzei- 
gera*.

Posiedzenie wczorajsze było poświęcone przy­
gotowaniu rozmaitych projektów w spranie stłu­
mienia przemycania broni. Jeszcze nie wiadomo, 
kiedy projekty będą gotowe i czy dziś odbędzie 
się posiedzenie DeLgaei wyrażają orno ę. że 
należy oczekiwać pomjśinego wyniku konferen- 

_ cyi. Delegaci Stanów Zjednoczonych dla konfe 
reacyi marokańskiej,, stosownie do otrzj manych 
wał. azówek, wcale me Dędą bi ali udziału w roz- 
strząsanin problematów politycznych. Stany Zje­
dnoczone chcą tylko polepszenia w Marokn sto- 
snuków religijnych i nsndlowych i domagają się 
usunięcia prześladowania żydów.

—  G s e s J TO*poc*ęU akcję w celu odeyskania 
i&mku królewskiego w Pradie na RraUesynle na 
rseei kraju. Juz ostatniej sasyl Sejmu poseł dr 
Stransky posiawłł wniosek o stwierdaenie prawnej 
własności *amkn hradciyńskiego, który od 13 listo­
pada 1866 w tabuli krajowej figuruje jako was 
ncść dworu. Wnioskodawca sapraecaał tej własno­
ści dworu, twierdząc, że jest to własność kraju 
Wydział krajowy wobec licznych podali ze strony 
ciał autonomicznych z. jm-v » ł  się tą kwestyą na 
wczorajBzem posisdzeniu 1 postanowił jednomyślnie 
prosić cały szereg wybitnych profesorów o odco 
wiedź nz szereg pytań celem rtwierdzenia własno­
ści zamku.

—  S t r o n n i c t w o  Ho c yml no  . f e mokr a t y -  
c z n e  w P r o T i e r h  wfsdoaio, 
urządzić w niedzielę dnia 21 we wszystkich więk 
szych miastach zgromadzenia, ewentualnie zaś tak­
że pochody demonstracyjne przeciwko obecnemu 
trzyklasowemu pruskiemu systemowi wyborczemu. 
Dla poruszenia mai stronnictwo rozrzuca setki ty­
sięcy wydanych w tym celu proklamacyj W  Berli­
nie ma się odbyć w tym dniu o jednej godzinie 
8u zgromadzeń ludowych. Ta akcya socjalistyczna 
zaniepokoiła ogromnie rząd pruski. Policja, gdzie 
tyiko może, konfiskuje owe odeswy Największe za­
niepokojenie panuje w Berlinie. W niedzielę Dowiem 
ma się tam odbyć w zamku krćlewBklm także do­
roczna Uroczystość orderowa. Ponieważ rozeszły się 
pogłoski, że socjaliści zamierzają-po zgromadzeniach 
udać się tłumnie prsad zamek Królewski, zarządzo­
no już następujące środki zaradcze: Cały korpus 
gwardyi Btać ma w niedzielę przez cały dzień pod 
bronią. Żołnierze otrzymają ostre naboje. Z .mku 
kró'ew8Kieg(, strsed* będzie półtorej kompanii pie­
choty. Wazelbio tgromaózerla n% ulicach zostały 
surowo zakazane. Publiczne pochody mają byc na­
tychmiast rozpędzone.

Socjaliści drwią na rasie z tej przesadnej bo 
Jaźni rządn. Możliwość e*arć nie jest jednakże wy- 
klucroni-,.

—  W  B e r l i n i e  umarł wczoraj sekretarz sta­
nu dia spraw zagranicznych baron B l c h t h o f e n .  
Niemieccy sekretarze stanu, jakkolwiek mają r»ogę 
ministrów, są tylko pomocn5kami kanclerza, nie cd- 
powiedsiamymi bezpośrednio przed parlamentem 
Ponieważ zaś obecny -KancJeiz Rzeszy, hr. Biilow, 
jeet sam wytrawnym dyplomatą i sam k.eruje pnli 
tyzą zagraniczną, baron Ricbthofeu odgrywał w po 
Utyce drugorzędną rolę.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  18 styc.ima.

Oddział żeński „Sokoła*. Pod przewodnictwem 
parny Heleny Bilińskiej odbyło się we Lwowie 
wa.ne agromada-nle oddziału żeńskiego. Po oży 
wionej dyakusyi uchwalono: wydać odezwę i roz­
winąć energiczną ag ta :ve pomiędzy naszemi ko- 
bieTami do ilciniojszego zapisywania się do „So­
koła* i pilnego uczęsscuama ua ćwiczenia, a to z 
nwsgi na bardzo jesscie niski poziom wychowania 
i rozwoju fizyczrego n kobiet, a szczególnie naszej 
młcczieży żeńskiej; odnieść się do wydziału „So­
koła* z prośbą o urządzenie w najbliższym czasie 
żeńskiego knrsn gimnastyki; poczynić usilne stara­
nia za pcśrednictwem wydziału „Sokoła*, aby gi­
mnastyka w szkołach żeńskich stała się jak naj 
predsej obowiązkową. —  W  kofen DrzjBtąpionc do 
wy Dorn nowego zarząau, do którego weszły panie: 
Zofii Czarnecka (pnowodnlcząca), Ann. Złotnicka 
(zast. prstew.), Marya Starkówn* (sekretarka), Ma- 
rya D’AF?anconrt (z#st. sakret.), Helena Bilińska. 
Klementyna Kwiatkowska i Helena Witkowska.

Echa u«m insfi acyi Ruainów. Przed trybuna­
łem karnym rozpoczęła się dziBlaj rozprawa z po­
wodu znanego 8łarcia z policyą podczao demonstra­
c ji ulicznej, urządzonej dnia 12 listopada z. r , po 
wiecu w Domu Narodnym zalnicyowauym przez 
partyę n&rodowo-ukra!nską, jaka kontrdemonstrację 
przeciw obchodowi 250-tej rocznicy uwolnienia Lwo­

wa od oblężenia przez Chmielnickiego. Oskarżeń* są 
Jędrzej Żuk, dozorca domu, Iwan Caplak, słuchacz 
II roku filozofii, Piotr Masztelarz, lokaj, o zbrodnię 
gwałtu publicznego i występek zbiegowiska, oraz 
Józef Bender, o występek zbiegowiska, Powołano 
13 świadków

Rozprawę odroczono na kilka dni, ponieważ przy 
przesłuchaniu obwinionych oka -R się, że jednemu 
z nich, t. j. Caplakowi, doręczono za późno akt 
oskarżenia, skutkiem czego nie mógł się postarać
0 wystarczającą obronę.

W foyer teatru lwowskiego umieszczony *o- 
słanie, staraniem profesorów szkoły przemysłowej, 
iL.rmurc wy medalion ś. p. Zygmunta Gorgolew- 
sklcgo, twórcy gmachu teatralnego.

Plarwszy występ Al Banarowskiego odbył się
we wtorek w „Lohecirrinie*. O przedstawieniu tom 
piszą: Bursa oklastów szalała w teatrze Oklasków 
szuzerych, serdecznych, gorącycb, oklasków niemrl 
zachwytu. Zebrana była w teatrze publiczność ni»j- 
bsrdziej wybredna, złożona ze sier naj wykształceń- 
szych, która dnżo widzlła i dożo wie, a jednak nie 
mogła się oprzeć potędse wrażenia .Lohengrina*. 
Bvło to przedstawienie idealne, jeżeli tak wyrazić 
się można. P  BandrowBkI, niezrównany śpiewak 
wagnerowski, był jege sercem Swój wysoki artyzm, 
Bwój styl wrgne”owski, swoje wniknięcie w mysi 
kompozytora, wcielał nletylko w swoją partyę, ale 
udzielał je całemu otoczeniu, prowadził ze so­
bą, porywał, kładł na całości Bwoje piętno. —  Elzę 
śpiewsła p. Korolewicz, Ortrudę p. Oletka, Telra- 
munds p. Szymański, króla p. Mossoczy, herolda p. 
Okoński. Przy stoliau kapelmistrza zaBiadł p. Ki 
bera. Csła opera śpiewaną była po polsku.

Jubileusz Towarzystwa I wystawa. W  bieżą­
cym roku obchodzi zjednoczone galicyjskie Towa­
rzystwo dla ogrodnictwa i psiezelnktwa 30 stą ro­
cznicę swego istnienia i z tego powodu uiządza 
w jesieni jubileuszową wystawę ogrodniczą I pszcze'- 
nlczą

Oszustwo W Banku krajowym Wczoraj zgło­
siła się do dyrekcyl Banku krajowego pewna pani, 
która oświadczyła, że była wówczas przy kasie, gdy 
nieznany męże*yzna podjął ze fałszywym kwitem 
20 000 ki ron. Mężczyznę tego byłaby owa pani 
w stanie poznać. —  Dziś przesłuchaną ona będzie 
w polleyi. Wczoraj znowu otrzymała poiicya nowy 
list anonimowy, wskazujący n i pewną osobę, jako 
na sprawcę oszustwa.

Oj  więzienia **ądu krajowego odstawiono we
wtorek po południu ze szpitala powszechnego nrsę- 
dnika kolejowego, p. WładjBława Pettescha. Jest 
on jeszcze bardzo osłabiony, ale iekarze sądowi o- 
rzekli, że na rasie nie zarhed*! potrzeba przenie­
sieni* go io szpitala więziennego. Pozostaje w ięc 
w Łaźni. Oświadczył on, fie nic zupełnie nie pa­
mięta, co tlę a n'm stało, ani też nie zna pow«do 
śmierci służącej, ś. p. Bandurowskiej. Wynik ana­
lizy chemicznej treści żołądka ś. p. Bandrrowsniej 
nie jest jesz^za znany.

Zmyślone macierzyństwo dla zysku izba ra­
dna postanowiła nie uwzględnię prośby p. Klandyi 
Majewskiej o pusze senle jej na wolną stopę.

Putyra-Dolotyński redlvivus Głośną była przed 
dwom* laty sprawa Putyry - Połofyńskhgo, który 
sfałszował przed kilcu laty świadectwo maturyczne
1 świadectwa uniwersytetu Jagiellońskiego i jako 
„Janusa Oław Aleksander Dunin Wąsowicz Puło- 
t.yński* zamianowany został austaltantem sądowym 
w Krakowie. Jak wiadomo, fałsa iwał on także świa­
dectwa różne, wykazujące jego bliskie pokrewień­
stwo z Potockimi, którzy zaintrygowani nieco tym 
nowym familiantem, zwrócili n* niego uwagę, a 
bliższe d"chodaeuia wykazały, że ma się t® do czy­
nienia s biednym manlik^em, który toż iwe prze. 
iotoo koayz-v> stwo z Potockimi i sfaltzoc ane świa­
dectwa nnl wersyteckie odpoKutowałŁilkumiesięcinym 
aresztem śledcsym. Sądowych kroków przeciw nie­
mu zaniechano, ponieważ lekarze uznali go za ma­
niaka. Patyr* udał się do Lwowa i tu znowu obe­
cnie dał o sobie słyszeć. Mianowicie we wtorek 
wieczór poiicya aresztowała dynrmstę Kasy oszczę­
dności, którego bilety urzędowe brzmią: „Janusz 
Zaprzaniec z Woronowa WoroniecM*.

Badanie wykazało, że Wororietki jest Potyrą. 
Przybywszy do Lwowa, sfałszował sobie Putyra na 
bilecie kg. Adam» Sapiehy polecenie do dyrektora 
Kasy oszczędności i w ton sposób uzyskał posa ?ę 
dyetoryusra «  80 koronami mi sięcznej płacy. Pra­
cował jakiś czas spokojnie, ale mania fałszowania 
dokumentów publicznych stała się u niego drugą 
naturą, gdyż podrobiwszy odezwę nrzędn parafial­
nego im. św. Maryi Magdaleny we Lwowie i re­
skrypt namiestnictwa, wyjechał 8 stycznia do Tar­
nopola, gdzie przedstawiwszy się tamtejszemn pro­
boszczowi ks. kanonikowi Twardowskiemu, jako Za­
krzewski, pełnomocnik dóbr ks. Radziwiłłów, I przed 
łożywzzy obydwa sfałszowane pisma, zażądał doda­
tkowego wpisu do ksiąg metrykalnych rzekomo n- 
rodzonego w Z.grobali Stefana ks. Rsdzlwiłła, syna 
Aleksandra i Wilmy z hr. Ordódy ks. Radziwiłłów, 
(hizjmzws-sy potrzebną metrykę, wyjechał Potyra 
z powrotem do Lwowa, Nazajutrz zgłosił się Paty- 
ra w konsystorzn motiopolitalnym, gdzie znów przed­
stawiwszy się ja*™ Zakrzewski, candydat adwoka­
cki z kancelaryi auwokatz dr Czajkowskiego w 
Przemyśin, przedłóż.! dwie metryki ks. Radziwił­
łów % prośbą o ich legaiizacyę Jeden z funkeyo- 
naryuszt w konsystorsa orznał jednak w Zakrzew­
skim swogo ko'egę ^zbornego Patyrę i doniósł o 
tem policji. Tymcx&Bflm ks. Twardowski, proboszcz 
w Tarnopolu, poai.iv szy również fałszerstwo przed 
łożonych mu przez rzekomego Zakrzewskiego doku­
mentów, zawiadomił o oszustwie tamtejszą proknra- 
torvę państwa, a ta znów tutejszą policję. Patyr* 
przyzi al się do winy, tłómsczył się jednak tern, że 
fałszerstwa dokonał bez oznaczonego zamiaru, je­
dynie „w celu studyów jako heraldyk amator*, o- 
świadczając przytem, „ż « nie mógł się pogodzić s 
myślą, aby galicyjska linia ks. Radziwiłłów była 
bezpotomną*.

W  czasie rewizyi, przeprowadzonej w mieszka 
nłr Pctyry, zabrano olbrcyml kufer, pełny res 
maitych dozumentów, odnoszących się do pierw­
szych rodzin w naszym Kraju, bardzo piękną bi­
bliotekę dzieł heraldyczrych, 13 rozmaitych pieczą­
tek urzędów gminnycn, parafialnych it.p., orna li­
czne odciski pieczątek. Znaleziono także paszport, 
na Imię Aleks. ks. Radziwiłła. Na paszporcie nalt 
piona jest fotografia Połotyńsziego

Rewolucjfa w Rosyi.
Członkowie konstyl-ccyino-deinokratycznei pai ■ 

tyi rosyjskiej w Petersburgu, Rodiczew, Plan- 
son, Pantełsj&w i inni, oświadczają w „Moł- 
wie“ , że gdy nazajutrz po ogłoszenia manifestu 
carskiego wyrazili wobec Wittego wątpliwości 
swole co do szczerości manuestn carskiego, —  
Wicte odpowiedział z naciskiem- „Zapewniam

N O W A  R E F O R M A

panów, że zmiana formy rządn jest postano­
wioną n i e o d w o ł a l n i e .  Od dzii lejszego dnia 
n i e m a  i n i e  m o ż e  b y ć  w R o s y i  aut o-  
k r a c y i .

Jakże inaczej brzmiały ostatn.e ennncyacye 
Wittego I A  i wypadki ostatnich miesięcy do­
wodzą aż nadto wymownie, że antokracYa nie 
nsfąpiła jeszcze z po l a .

Dziś znów półurzęaowa ageneya telegraficzna 
zapewnia, że w Rosyi wraca spokój, że rozwój 
wypadków układa się pomyślnie. Tymczasem 
z Kaakazu nadchodzą tb ieśc —  o proklamowa­
niu tam republ.ki i to pod przewodnictwem je­
dnego —  z g u b e r n a t o r ó w .

Z Petersburga donoszą, że trzymani w wię 
zioniu „przestępcy polityczni" postanowb nie 
przyjmować żadnego pokarmu, ażeby tem zmu­
sić władze albo do rychłego w ytoczenia im pro­
cesu, lub rychłego wypuszczenia, ich na wol­
ność.

Zresztą miło dziś nadeszło wieści z Ro»yi.
Petersburska Ageneya telegraficzna ogłasta, 

że rosyjskie władze administracyjne są obecnie 
zajęte przystosowaniem nstaw, dotyczących we­
wnętrznego porządku w państwie wobec nowej 
formy Rady państwa i „Dnmy“ . Pon:eważ pra­
ca ta musi być jak najrychlej utsończoną, zwo 
łano na 20 b. w. Radę ministeryalną, która się 
odbędzie pod przewodnictwem cara.

(Telegramy ,.N. Reformy11 z 18 stycznia.) 

Wyrok śmierci
Lublin. W  dniu 16 b m., o godzinie 9 rano, 

na mocy wyroku sądn wojennego, r o z s t r z e ­
l a  no w Lublinie Jana M a r k o w s k i e g o ,  
lat 17, lakiernika z z&, vodu, skazsnego za za 
bicie Szpakowa, naczelnika stacyi kolejowej lu­
belskiej. Egzekncya odbyła się o kilka wiorst 
od miasta, przy szosie zamojskiej. W  zastęp­
stwie chorego kapelana wojskowego, na śmierć 
przygotował delikwenta ks. Mencel, wik&ryusz 
katedralny.

*
Reorgartizacya Rady państwa.

Petersburg. Reorgamzacya Rady państwa 
ostatecznie me została rozstrzygnięta. Mają 
być rozszerzone: prawo interpelacyi i in icjaty­
wa prawa. Każda z gubernij Królestwa Pol­
skiego wybierze po sześciu delegatów, którzy 
zjadą się w Warszawie i wybiorą z pośród nie­
bie sześciu członków Rady państwa.

Socyaliśc: wzywają do wyborów
PetersDurg. (Te l Ag. Półn.). Stronnictwo so- 

cyalno-demokratyczne wydało oaezwe, wzywa­
jącą obywateli miasta Petersburga do zapisy­
wania się na listy wyborcze, celem wzięcia 
udziału w zebraniach wyborczych

Wybory do Dumy,
Petersburg. „Narodnoje Choziajstwo" donosi, 

że na osobnej naradzie pod przewodnictwem 
hr. Solskiego kwestya udziału przedstawicieli 
ksmkasKich w Dumie państwowej jest zdecy­
dowana. Przystąpiono do opracowania dodatko­
wych przepisów o wyborach na Kaukazie.

Czy to prawda?
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Od dnia 2 sty­

cznia sa wszystkie tutejsze fabryki w ruchn. 
W C h a r k o w i e  są robotnicy pokojowo (?) u- 
sposobieni. S t r e j  k j e s t  u k o ń c z o n y .  We 
wszystkich zakładach przemysłowych yT T y - 
f l i s i e  znów pracują (?) P  c r z ą s e k z a p e ł- 
n ie  p r z y w r ó c o n y m i )  W  B a k n  pracują 
w kopalniach nafty. Usposobiemenie jest, po ­
k o j o w e .

Kongres marszałków.
Petersburg. W  Moskwie otwarto wczoraj 

k o n g r e s  m a r s z a ł k ó w  s z l a c h t y  z całej 
Rosyi. Każda gubernia wysłała dwóch deputa­
tów. Kongres ma się zająć przygotowaniami do 
wyborów, oraz wprowadzeniem zarządzeń, ce­
lem u s p o k o j e n i a  c h ł o p ó w  i powiększe­
nia chłopsKiej własności ziemskiej.

Pomnożenia żandarmeryi.
Petersburg. Liczba d y w i z y j  ż a n d a r m e -  

r y i  powiększona być ma z t r z e c h  na p i ę t ­
n a ś c i e .

Republika na Kaukazie.
Petersburg. „Birż. Wied.“ zapisuje pogłoskę, 

że na Kaukazie ogłoszono rzeczoospolitą I je 
dnego z gubernatorów prowlncyonalnych wy­
brano jej prezydentem. Jeździ on pociągam 
strojuemi w c z e r w o n e  s z t a n d a r y  i po 
drodze odbiera h o ł d y  Całe wybrzeże Kauka­
skie pozostaje w r ę k u  p o w s t a ń c ó w .  Naj 
niebezpieczniejsza sytuacya jest. w gubernii ku- 
t a i s k i e j.

Rewolucya w Syberyi,
Berlin. Z Petersburga donoszą: Rząd wysłał 

generała Z a k o m e l s k i e g o ,  który uśmierzył 
bunt. w S e b a s t o p o l n ,  do S y b e r y i ,  aby 
stłumił tam rewolucję I zdobył napowrót zntj- 
dującą s>ę w rękach powstańców kolej sybe­
ryjską W Irkucku zastrzelono wiceadmirała 
Michyna.

WJr.dywostck w zimie.
Londyn. D iily  Telegra** podaje urzędowa 

wiadomość, nadesłaną z T o k i o ,  ż e  p o r t  W6 
W  ł a d y w ostoku  zapomocą łamaczy lodu przez 
całą zimę utrzymywany był w stanie z d o l n y m  
do ż e g l u g i ,  przez co Rosya zapewniła sobie 
port na cały rok na dalekim wschodzie.

(Telegramy ,N . fłaformy“ z 18 stycznia,)

Kocia muzyka.
Paryż. Enuncyacyę o wyborze Fal]ióres‘a 

prezydentem reDubliki przyjęła prawica k o c i ą  
m u z y k ą :  k r z y c z a n o ,  g w i z d a n o ,  b i t o  
o p u l t y .  Przewodniczący długo dzwonił, ale 
nadaremnie. Lewica o k l a s k a m i  przygłuszyła 
krzjk i prawócy.

Fallieres i Dnumer.
Paryż. Dzienniki radykalne uważają wybór 

Fal,ióres’a za ś w i e t n e  z w y c i ę s t w o  na d  
r e a k c j ą .  Cała pracująca i patryotyczna lu­
dność Fr&ncyi s y m p a t y z u j e  z t y m  w y ­
borem.  Dzienniki opozycyjne nazvwają Fal- 
lióres’a więzieniem bloku i wolnomularzy.

Wczoraj wieczór rozeszły się pogłoski, że 
Donmer poda się do dymisyi jako prezydent 
Izby deputowanych W  sferach osób, stojących 
blisko Donmera, pogłoski te uważają za mrcL.- 
nacye radykałów Donmer dziś przewodniczyć 
będzie w Izbie. Kilku deputowanych ze skraj­
nej lewicy miało oświadczyć, że zmnszą Don­
mera do ustąpienia. Deputowany D e n e c h e a u ,  
radykalny dysydent, serdeczny przyjaciel Don­
mera, oświadczył wobec współpracownika „Ma- 
tina“ , że Donmer wygłosi wkrótce mowę, w któ­
rej będzie się starał uwolnić od swoich zwo­
lenników reakcyjnych.

Zasady a praktyaa.
Paryż Dzienniki donoszą, że Fallieres jest 

wyznania k a t o l i c k i e g o  i dzieci jego ró­
wnież są k a t o l i k a m i .  Natomiast Doumer, 
kandydat k a t o l i k ó w , ,  r o j a l i s t ó w  i na- 
c y o n a i i i i t ó w ,  jest a t e i s t ą ,  a dzieci jego 
n ie  są  c h r z c z o n e .

Gł&sy prasy,
Paryż. Prasa republikańska uważa wybór 

Fallióresa za wielkie zwycięstwo idei republi­
kańskiej.

Berlin. Prasa berlińska omawia obszernie 
wybór Fallićres’a, wita go z radością i uważa 
za pewną ręko mię pokoju europejskiego.

Londyn Prasa angielska, zajęta wyborami, 
mało zwraca uwagi na wybór prezydenta rze- 
czypospobtej francuskiej.

M ctiM scya gabinetu.
Wbrew zaprzeczeniom półurzędowym i pry 

watnym, nie ulega już wątpliwości, ż « baron 
Glautsch pragn;e rzeczywście przez częściowe 
sparlamentaryzowanie gabinetu zapewnić sobie 
możliwość przeprowadzenia reformy wyborczej 
i wytworzyć w Rs dzie państwa większość, na 
której mógłby eię opierać.

„P ragei Te.geblatt* podtrzymuje pierwotne 
swoje doniesienie w całej pełni. Dr Pacak i 
Derschatta już w tej sprawie konferowali ze 
swojomi Klubami. Mamy więc ao czynienia nie- 
tylko z pewnego rodzaju „bailon d’es»ay“ —  
jak twierdzą niektóre dzienniki —  lecz z próbą 
zuoełnie r e a l n ą .  Próba ta do tej chwil, je­
dnakże nie wyduła pozytywnego lezultatn. — 
Dzienniki czeskie rozmaicie zapatrają się na 
tę sprawę „Politik“ jest zdania, że do takiej 
reformy gabinetu bar. Gautsch zab.era się z a 
pó ź no .  „Narodni L isty* i „Lidove Noviny“ 
oświadczają, że dr Pacak mógłby wstąpić do 
gabinetu tylko za cenę spełnion a głównych po­
stulatów czessieb, a mianowicie co do we­
wnętrznego języka urzędowego ■ co do nowej 
wszechnicy czeskiej. „Prager Tagehlatt* za­
znacza, że dr Pacak i Derschatta znajdują się 
o tyle w korzystniojszem położeniu, niż hr 
Dzieduszyuki, ponieważ ich klnby oświadczyły 
się za reformą wyborczą, podczas gdy prezes 
Koła polskiego mógłby wstąpić do gabinetu je­
dynie pod warunkiem szerokiego uwzględnienia 
postulatów Gahcyi, dotyczących tej reformy.

(Telegramy „N. Reformy" z 18 stycznie )

Zdanie ministra dra Randy.
Wiedeń. Jedoń z redaatorów „N. Fr Presse* 

rozmawiał z ministrem Randą. Minister oświad 
czył, że bynajmniej nie chce portfela zatrzy­
mać siłą i gdy sytuacya tego wymagać będzie, 
z chęcią u s t ą p  i. Wprawdzie trndoą tyłoby 
rzeczą teraz właśnie wotec sprawy reformy wy­
borczej zgromadzić Czechów, Polaków i Niem­
ców pod jedną chorągwią, a le  w p o l i t y c e  
n i c  n i e m a  n i e m o ż l i w e g o .

„Narodni Listy44 o dr Pacaku.
Praga. „Narodni L isty* piszą o rzekomym 

zamiarze powołania dra Pecaka do gabinetu 
Gautscha: Nie możemy sobie wyobrazić, iakbv 
taki patryota, lak dr Pacak wstąpić miał do 
gabinetu, nie mając poręki, źe równouprawnie­
nie narodowościowe nastąpi we wszystkich kra­
jach korony czeskiej i że utworzoną będzie cze- 
SKa technika w Bern>e. Pogłoski więc o parla- 
mentaryzacyi, gabinetu —  uważamy za bajkę.

Tmtiticn* i UitpHau 
wiadomosoi „i. Reformy"

j  dnia 18 stycznik.

Zatarg serbsko-? ust**yacki.
Wiedeń. „N Fr. Presse* donosi, że rządserb-l 

ski stoi na stanowiska, iż traktat handlowy z 
Anscro-Węgrami ma być zawarty przy utrzy­
maniu unii cłowej z Bułgaryą. „N. F r Presse* 
widzi w tem klęskę rządu austryackiego w je­
go roKowaniaeh To samo zdanie wypowiadają 
dzienniki węgierskie,

B-erna resysteneya lekarzy,
Wiedeń. Lekarze gminni z Dolnej Anstryi 

rozpoczną dnia 1 lutego b i e r n y  o pó r .

Przesilenie na Węgrzech
Budapeszt. Dzienniki poranne donoszą, że 

szef policyi budapeszteńskiej, R b I n s y ,  ma 
być mianewanv ministrem spraw wewnętrz­
nych.

Następca Richthofena.
Berlin Następcą Richthofena na stanowisku 

niemieckiego sekretarza stanu dla spraw zagra­
nicznych ma być mianowany hr. W e d e l ,  były 
amoasador niemiecki w W i e d n i u .

Rewolta w Hamburgu.
Hamburg. Wczoraj w nocy, po demonstra- 

cyarh na rzecz po mechnego prawa głosowania, 
przyszło to do niesłychanie gwałtowny ch i krwa­
wych zaburzeń. Już wieczorem zgromadziły się 
koło koścmła św. Piotra wielkie tłumy, które 
dopuszczały się rozmaPych nadnżyć Poiicya 
zmuszona była kilkakrotnie do nżycia broni 
Gdy z tłumu zaczęto rzucać na policyę butel­
kami i bamiemami, wystąpiła k o n n a  po l i -  
c y a  i b i a ł ą  b r o n i ą  r o z p ę d z i ł a  n a p a ­
s t n i k ó w .  Wkrótce jednakże tłum zebrał się 
na nowo na ulacu Rybnym, na Schmiederstras 
se i Niederstrasse i tam wywiązała s'ę p r a ­
w d z i w a  w a l k a  u l i c z n a .  Tnumltanci wy­
rywali z pobliskiej bndowli Kamienie, drągi i 
żerazie i te rzucali na policyę, nadto paaaiy
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z tłumu gęste strzały. Nawet, z ok;er mieszkań 
obsypywano policyę gradem najrozmaitszych 
rjzedmiotów, zwłaszcza garnków żelaznych 
W  nobliżn S c b o p p e n s t e g  tłum z belek, ła­
wek i szyldów nrmowych zbudował b a r y k a ­
dę, którą następnie p o d p a l i ł .  Tu rozbito tak­
że wszystkie okna wystawowe i splądrowano 
mnóstwo sklepów. Motłocfc portowy kradł, co 
mu w ręce wpadło. Poiicya w koncn i tu zdo­
łała rozprószyć tłumy, zanurzenia trwały je- 
dDokże do rana. Liczba rannych polieyantów 
jest bardzo znaczna, jeden został zabity; ile o- 
osob poraniła poiicya, dotychczas nie stwier­
dzono.

Podczas tych walk ulicznych dwutysięczny 
tłnm demonstrantów udał się przed mieszkanie 
pierwszego burmistrza, gdzie rozwinięto c z e r ­
w o n ą  c h o r ą g i e w  Rnrmistrzowi który wy­
szedł na balkon i wygłosił mowę, powiodło się 
jednaKze uspokoić zgromadzonych i naKłonić 
ch uo spokojnego rozejścia się,

Sensacyjna broszura,
Berlin. Ze Strassbnrga donoszą: Wyszła tu 

drukiem broszurs pod tytułem: „ G e r m a n i -  
z a c y a  i s a m o w o l a  r z ą d u * ,  przedstawia­
jąca w jasKrawy sposób gospodarkę Niemiec 
w A !zacyi i Lotaryngii. Autorem rej broszury, 
która wywołała wieluą sensacyę, jest były ko­
misarz policyjny S t e p h a n i .

0 ubezpieczenie robutników.
Paryż Izba na dzisiejszem przedpolndniowem 

posiedzeniu obradowała w dalszym ciągu nad 
projektem ustawy w sprawie z a o p a t r z e n i a  
r o b o t n i k ó w  na s t a r o ś ć  Komisya zmniej­
szyła liczbę artykułów, aby jeszcze przed koń­
cem peryodu If gislatywnego ustawę ukończyć. 
Dzisiaj obradowano nad artykułem III, o fun­
duszu pensyjnym. Odrzucono kilka wniosków o 
zmianę. Dalszy ciąg (iyskusyi we wtorek.

Wybory w Anglii.
Londyn. Dotychczas wybrano 171 liberałów, 

27 członków party: r o b o t n i c z e j ,  73 uni o-  
n i s t ó w ,  50 n a , c y o n a l i s t ó w .  Olbrzymia 
większość, jaką otrzymał Chamberlain w Bir­
minghamie, wywołała z d z i w i e n i e  nawet u 
jego zwolenników.

Londyn. Dzienniki przypisują wielkie zwycię­
stwo C h a m b e r l a i n a  ^ Birmingham jego o- 
s o b i s t e j  o d w a d z e  i popularności. Prasa 
liberaina odpiera usiłowania unionistów, którzy 
straszą społeczeństwo niebezpieczeństwem par­
ty i robotniczej. Dz:enniki wskazują, że z 33 
wybranych członków partyi robotniczej 20 na­
leży do wydziału stowarzyszenia robotniczego; 
zobowiązali się oni utworzyć n i e z a w i s ł ą  
p a r t y ę  r o b o t n i c z ą .  —  „Daily Chronicie* 
stwie-dza, że czysto socyalistyczny Związek so- 
cyainy nie przeprowadził a n i j e d n e g o  Kan­
dydata.

Atak na Rooseveita.
Londyn. „Daily Telegrayh* donosi z W a- 

s z y n g t o n u :  Senator Tielman ostro n a p a d ł  
w e e n a c i e  na R o o s e v e l t a ,  Krytykował 
jego politykę i jego osobę, nazwawszy go 
„ k i e a t u r ą  d z i e n n i k ó w * ,

Głod w Japonii.
Lonayir „Daily TeFgraph* donosi z Tokio: 

Urzędówe dochodzenia potwierdzają wiadomość 
o w i e l k i e j  k l ę s c e  g ł o d o w e j  w półno­
cnej Japonii z powodu nieurodzaju. 958.000 lu­
dzi znajduje się w stanie największej nędzy,

Odpowlefi* aLff| redaktor i w jń a ire *  

M t o h f t l  H o n o p l ń n b i .

S A D E N f c l  X I .
(A rtyku ły  w  • tym  dzia le nie pochodzą od 

redakcyi).

Dr Mea. Chaim HJfstein
mieszka obecnie przy ulicy Krakowskiej „.L, 7, 

i ordynuje od godziny 2 —4 po południa.

Zakopane. „U k ra tn a *
Stara Polana, 1. 2. Pokoje słoneczne, z utrzy­

maniem lub bez Ceny przystępne.

niezbędny krem do zębów
n t r c T W  zeny czysfemi, M ałem i i zdm wem i.

Przy pad uaHaM.pfzy filaiM  i niiac!
pamiętajmy

(i gwarowe „SzM? lilofei'.
itersa
18 styasnia.

A ic re  *nsłry«icKl»g-, 3 ,oełe-5r  675 — .
»-kcy3 wtgierfŁii ero aaktadu kMcytonegc, ■ 92 -  A t  ;■»
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Akoye KclcJ gółnoiiEtJ 668 — Akay* kdof soeniłoiMc-
kiftj ‘182 - .  Akoyc A lylny 62P 76 ASzoye I t iŁ s  Sts.w.yyi 
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wyżSEenia Kapitała akcyjuego wyksze
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W szystkim, którzy raczyli wziąć 
udział w obrzędzie pogrzebo­
wym  ś. p. Karola Morawetza, 

a wszczegóiności Wielmożnemu Panu 
Dyrektorow i F ischerow i, Kolegom  
zm^rłegu. tudzir-ż całemu personalowi 
kolei elektrycznej w Krakow ie, składa 
tą drogą za okazauą pamięć i współ­
czucie. najserdeczniejsze podzięko­
wanie pozostała Rodzina.

49fi

Sz/ldkretowfc

szpilki i grz a błonie
b a r d z o  t a n i o !

rogowe szpilki do włosów, grzebienie, 
szczotki, gąbki i szczoteczki do zębów 

poleca
Skrad Apteczny Mag. farm.

Jadwig: Klsmensiewicfiowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

89 38 O

K E R B R T K
iZa^sze śwleia, największy zbyt w k aju. Wazendte deabyci*, • niema, j  roszę pis*; do

M a g a z y n u  J U L I U S Z  &  G R O S S E G O
w  K r a k o w i e ,  R y n e »  & u  0

Stroiciel fortepianów i pianin
powszechnie znany jako p ierw szerzeony, p rzy­
jechał ze Lw ow a i  poleca się P. T . Publiczność 
Zg łos ieu ia  p rzy jm ają  z grzeczności księi -rn ie 
pp. K rzyżanowskiego, 1'romera i P iwarsk iego, 
w  Podgórzu zaś księgarnia W . Potura ltk iegc. 

487 Z  p >-vażaniem Sklenla^skl.

M io d y  człowiok
kato lik , kawaler, znajdzie poradę biurowy 
w  jednet z pierwszorzędnych fabryk  m « z y n  
rolniczych. W ym agany jest ję zyk  po.ski i nie 

m ierk i w słowie i  piśmie.
Fachowcy m ają pierwszeństwo.
Zgłoszen ia pod adresem Ł  3 0 0  poste re 

s a n te  K r a k ó w .
N ieuw zgl*d :iione o ferty zostaną bez odpo 

nędz. +91 1 2

P A L A R N I A  K A W 7

P ,ł f w » « s poleca częściowo

m g m m  m

Rarcy oalNiei
1 \A rm  \ ^ \  najnowszym 
» J f "  J  i najlepszym spo- 
°° sobem za pomocą

^ i S i l sl11 J B W H i n h t a f
K f ł e KÓw P° " " nac

, m- najniższych.

W  J ^ W O R ^ l C K i .
38a 12 O

Poszukuje się zdolnego, zawodowego, 
żonatego

restaurator:
do prowadzenia w większem mieście 
galicyjskicm po korzystnemi warunka­
mi urządzonej, przeszło 50 Jat istnie­
jącej. a wyłącznie przez lepszą publ. 
czność odwiedzanej wielkiej hotelowej 
restanracyi, połączonej z pokojem dn śnia­
dań. Objecie w kwietniu 1906. Waru­
nek: dobra kuchnia.

Zgłoszenia nadsyłać najpóźniej do 
dDia 15 ma~ca 1906 pod „ V i »  ft vJ » 
d w  o r z e e  k i » l e j o w y “  poste restante 
Ż y w i e c .  488 1 5

Owa pokoje umeblowane
od 1 lutego d o  w y n a ję t f lw  w domu 

przy ul. św. Anny 1. 3. 
Wiadomość w tymże domn na Ilgiem  

piętrze, 504 l o

j ę ?  . i E Ł
znająca dobrze tra w itc zy zn ę  d im ską, pjszu 
kuje m ie jrea  w  nomu prywi*Tn»-n także na wy- 
j, zd. —  TJlica Felicyauea 1. 11, I  p., oficyny. 

06  1 3

Absolwent g}r2j£l poi2“‘
Zgłoszenia pod 4 9 5  przejmuje Ad­

ministracja „N. Reform y1. 495 i 3

Fortopumista-
stroi, leperuje fortepiany, pianina su­
miennie i tanio. JAnucm olicka 17. 
Stróż wskaże. 497 i  2

«®r
a

m m
W ó z k i

dzieciece
wszelkich syste­

mów wykouujeummi
pierwsza krnjuwa 

fabryka wózków dziecięcych

Rozalii LipscMtz
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 14.

493 1 O

Towarzystwo bankowe w Podgórzu
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poreką 

zaprasza członków na

Walne Zgromadzenie
które się odbędzie a n ia  31 s t y c z n ia  b . r „ , t .  j .  w e  ś r o d ę  o  g o d z in ie
3  p o  p u lu d u in ,  w razie braku kompletu odbędzie się W a ln e  Z g r o m a ­

d z e n i *  d n ia  9  lu t e g o ,  t. j. w piątek o godzinie 2 po połnduia. 
P s r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1905.
2. Wybór 1 członka do Rady nadzorczej.

494 Zarząd.

L. Tomaszkiewicz
uptyk i tneohamk

b 4T\
urządza: ^

izw oB k i e le l t r ,  ■ 
tełefo s j :  ^

p o le c i: o M a iy .  e ir i  
t ie r r , lonstJn  t e a t n l i n 9J |

Kraków, ultoa Floryaótka 1. 2.
Telefon  309. 3565 13 O

70.000 koron
do umieszcrenin na hipotekę, całkow icie lub 
częściowo. W iadom ość w kancelaryi adw. Dra 
Schmindlinga w Krakowie, Rynek  głów ny 32, 

lin ia  C— D. 374 1  5

L ekcyj taucóu,
udzielam ias lat poprzednich

Józefa E ker owa
Mały Rynek 1.

186 2  O

ma do sprzedania:

Kom oda (an tyk ) z bronza-ni, Sekretarze bogato 
irk ru st., Żyrandol z bronru na 38 świec, Uar- 
n itn rj z bron. im i i bez maftoniowe. 9 afy 
rz e źb ic ie  i  inferuatow., Fortepian, ortts w ele 
innrch  okazów antycznych, jak o ież  i  ir jb li  
zw ykłych  nowych i  używanych i gardet ba

L « apoldyna Machowska. 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

71 39 O

W magazynie
Br. BILEWSKICH

w Erak wie
7najdzie zajęcie starszy p o m w e n ik  

h a n d lo w y ,  zdolny ekspedyeut.
376 4 6

, : r : :  S3 r.;::~ - ' i s s ..

Kraków, plac Wielopola

G Y »  Ł
S a r r o s a n i  6u2 

[ W piątek dnia 19 stycznia 1906 

Clorento przeciw Jankowskiemu, 
Danzlaer przeciw Pugaczowowl,

L F R I C R  przeciw

f iT T IM C łE R O W I.
Walka rozstrzygająca aż upadnie j  

jeden z przeciwników

B ile ty  wcześniej nabywać moznr w  Ceił- 
tralsem Biurze spadyoyjnen, nl. Floryań- 

aka 23.

iiKTOWI H iM U U
v  ii r a H v l e

f .  I  k .  n a d w o r n y  d o s t a w c a ,

172 8 9

poleca zamiast francuskich marek, wyrabianą z naj­

lepszych francuskich v in austiyacką markę

O e i n f c l e t

O e r b y  s e * .

Odznaczone na wystawach krajowych najwyższom i nagrodam i

W Y H O S IT  T H A G fc tti
z  n a jlebsaeao  p rzęd z iw a , ja k  n a js ta ran n ie j w ykon an e, j r k o t o :

P łótna białe iruśn iak : i w :b y  tw yk lp j i  prześcieradłowej szerokoioi, Dym y, Urcliszk i, Ręczniki, 
Chnateczkl do nosa, Ścierki, Obrazy, Serwety. Barchany, F ia n ile , Szew ioty, Płócianka łaoiorowe 

na fa rtu rik i, ia k ‘ anki, bluzki i t. p. —  poleca po cenach um iarkowanych

Tkalnia plouien i Skład wysyłkowy

SB. R IIESÓ W 2€ Z I i

wJAlotbM sprzeńaży rzeźo i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w *tni powazedal© od 10 do 1 z ras* 

i od 2 do 4 pr połudriu.
'StFa«*iSr.ft 5 . l a  

76 48 O

t e  kompletny
języka i literatury f r a n e a s k l r j  
przez dwie nauczycielki dyplomowane. 
Adres: ulica Krupnicza 1. 10, I  piętro. 

4.58 1 5

Dowodem pożyteczności

„Słownika obcych wyrazów"
(około JO tysięcy wyrazów obcych i ła­
cińskich przysłów i senteucyj w polskiej 
mowie, używanych wraz z ic-h dokła- 

dnem objaśnieniem) 
jest tego szybkie wyczerpanie się i w yj­
ście obecnie w nowem poprawnem wy­
daniu. Cena kor. 180, Do nabycia we 
wszystkich księgarniach i u nakładcy 
Stanisława Kóhbra, księgarni we Lwo­
wie. Wysyłka franko za nadesłaniem 

kor. 2’18. 4b2 fi 3

ż i e l o n a

przyjmnje zglosztmia na lekcye rysun­
ków, wypalania (głębokiego i plasty­
cznego) inkrustacyi etc., oraz zamówie­
nia na roboty wykończone między go­

dziną 10— 12 i 2— 5. 477 2 3

Ważne dla fachowców.
M łyn i tracz wodny w  okolicy le­
sistej, przy stacyi kolejowej, oraz 
6 morgów gruntu zaraz d o  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a .  Zgłoszenia do 
Adm inistracyi „N . Reform y “ mię­
dzy 2— 4 po południu. 4^0 2 o

Utav> So Miolzieiy w Motie.
Wydał .nzynnr Zygmunt Zieliński. 

Do nabycia w księgarniach.
Oena 10 hal. i«8 25 25

Poszukuje się
od 1  lutego dtióch pokoi umeblowanych i  opa­
lem  i usługą. Fożądanem byłoby niedaleko 
ce~;rum  m iasti. Zgłoszen i* (lis ty ) przyjm nje 
Adm inistr. „N  R eform y" pod 468 . 46^ 2  3

Wielki lokal
nuroźny, frontowy, parterowy, i t — la ją cy  się 
s< eLlepn o dwóch wystawach, w ie lk ie j sali 
i '/min u o lk icy j d o  w y n a ję c ia  w  całoie i lab 
oddzielnie. U l. Zw ierzyn iecka 21. 476 fi 6

7 d n lm i ł'08" OKni e m ieszkan i* za
Łl d lu liuU llA. leKcye Specyaluośó: j*

zyk i Btarożytre i  niem iecki. 
Zgłoszen ia pod 4 6 2  przyjm uje Adr°inistra~ 

„N ow ej E e fo rm y1, 4bQ 2 3

Poszukuje się spólnika
katolika, Polaka, z kapitałem  od 3000 do 800o 
koron. Z  uzdolnieniem  knp’ eokiesi ma i ier- 
wszeń itw o. D zienny zarobek 40 do 60 koron.

Zgłoszenia pod „Ś w ia t ło * 4 poste restrn te  
K  a k ó w . 464 3 8

n . n k ł n i *  n r a u i  1 u t ^ / k t  radową po- 
U U A Ł U r  t  a d W  ssukuje posady n ad v%o-
kata w  K r »  ku w ie, U h  blisko Krakowa. —
Z g ło izea ia  pod %2 S  przyjm uje Adm in istrs ya
„N . R eform y" 322 5 5

M a t u l i ,  Ciasta, K ana lii sloioiE
poleoa

A O A K  P I  A B  E C  S i
HlugaiO, Floryaiiskk 2, Hctaf Drezdeński, 

K-aków. 128 16 o

l i n  kardzo dobrego terenu naftowego 
U ”  przyjmę spólnika. Sprzedam pro­
centa biutto. Borysław fach poczt 223. 

294 6 3

L  14728/6. 460 2 8

w  K o r c z y n i e  o b o k  K r o u n a ,
Na żądanie w y g j ł »  się p ióbk i i cennik opłatnib. 489 1 O

Ilajwtększy postęp teraźniejszości!
Niezbędnym w praini. jest słynny Niezbędnym w kucMl.

^ s i e k d o  i - f t

r  v/Lszą M
Prawdziwy tylko z tym znakiem oenronnym: Prawdziwy tytka z tym znakiem ochronnym i
Dostać można w  ik ładach aptecznych i taudlach kolonialnych, w  aptekach i handlach mydła. 

H artow n i* sprzedaje Ł . M in i ia ~r W leftn la , I., MoDcerbaatei 8.
290 5 50

Na myszy polne!
Trucizny na myszy polne:
G -a łk i f o s f o r o w e ,
O w ie s  s t r y o im in o w y ,  o b łu ­

s k a n y ,
P s z e o i o a  s t r y  o h n a io w a ,  
K o n k o l,  trujący t j lk o  myszy, nie 

sskodliwy dla innych zwierząt, 

wyrabia

Lwomska fabryka chemiczna
„ T Ł  £ 3  J M  4 ‘ .

Frzy zamów‘en ii uależy dołączyć po­
zwolenie władzy politycznej. «7 37 o

k t o  m a  ja s n o  w  g ło w ie ,
uijrw* zawsze

13 O e t ]
p r e s z k n  t io  p ie c z y w a  po 1S h 
e n k r n  n a n i l in o w e g u  po lf<S h 
p r o s z k u  p u d y n k o w e g o  po 1 2  la.
Przeoisy, które m iliony razy okazały się dobre 
mi, można dostać 1 1  dmruio w przadnlejzzych 
handlach kolonialnych i  składach aptecznych 

każdego miasta. 883 21 28

F a l e k  *  O o . ,

HOTr
f . H f ,

F a i c t e :  <8k> <Cc« *9 ^Lsełkah g ) u r g
(Raboiseu).

: Najtlogofiniajsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
! względnie Kanaaą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy 113  03 104
Di kłalne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 

; polskim, ruskim i niemiecki* przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone.

Obwieszczenie.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy ała Sądu powiatowego w Ż m ;- 
g r o d z i e  sprzętów kancelaryjnych 
wchodzących w zakres robót stolarskich 
rozpisuje się publiczną licytację w dro­
dze ofert, które w opieczętowanej ko­
percie wraz z pod«mem tutją być wnie­
sione do Prezydyiua Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w ta; minie <10 
1 3  lu t e g o  1 9 0 0 ..

Cena kosztorysowa wynosi 2353 K.
Szczegółowo WTkazy snrzętów, wzory 

tychże i bliższe waruukj d-stawy mo­
żna przejrzeć w Dyrekcji kancelaryi 
Sndu krajowego wyższego w Krakowie, 
w kanceiiryi Frezydyum Sądu Tjfotro- 
dowego w Jsśle i w Sądzie powiato­
wym w Żmigrodzie.
Prezydyiirs Sądu krajowego wyższego.

KrnikóWi dnia l j  i iyi zn.a 1906.

g m m m *— --

f i u a k o u y t a .

JCerba;a z wiszą
do nabycia 

w 129 miastach
i miasteczkach

w kraju.
Z miejscowości, 
gdzie jej mema 

zglsazAĆ »ie 
wprost do firmy

K Z A R 6K I  
i  S Y N

w K K iK 0 W 3 Ł  
Rok założenia 1853. na 3 1  o

M M  ( i & A b & m y  patoką, Sec -dnroh 
] 4cłi1b*«»!i wysyła w  biaticarAach #0 6 k f.  a pa­

le k  fristnyr.b, , « ż  z  jjeez4)  za f  keree.
' r ^ l n i '  n i m n  -akliny-^h gąatorksush pc 
I m l w l l  r  3  i> kg. równiuź t  oplata ae- 

irł- m ,  aorta. &eb?iSaiS»kloS Tyas-iinta
liiykakhtg* w 81e»!R»w«»oB, poczta Stca aawoe. 

180 30 30

B d l n o d o r
A rom atyczne  tab le tk i "do m y c ia  do

V J  a  h ra
d o  m y c ia  i 

k ą p ie li, n a d a ja  w o d z ie  n a d e r
p rz y je m n a  j trwa+a w on , o d a w . t ia ja  

1 w yg ładza ;* SKóre 
Cena: K j -60.

Wyrób i jłowny Skład

&f teka  For. Gr a le w s lo e  go

w_ K r a k o w i e .  
Wysćrze^fatć się n a ś la d o m n ic lu r

186 17 50

COCO mtr. kubicznych
i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest do sprzedonla loco stacya Nowry 
Targ. —  Wiadomość: St. Krzeptowski, 
G. Sianek. Zakopane. sos 17 so

Zastawione
kupuje bezpl z własnych pieniędzy ee- 
isrn kntpas, po n »j wyższych cenach. 
* .  BRENNEB, jebikr, «i, gisilialns 9, 
1 piętro, 4085 24 24

Grzebień do 
b a r w i e n i a  

włosów.

P rze i proste czesanie barw i siwe lub rude 
w łosy na jasne, ciemne inb czarne! Zgoła nie 
szkodził P r*ez k ilka  l * i  do n ly tk n ! T ysiąc* 

w nzyoin. K osztn je  6 K . W ysy ł*

J. S oh u lie r , Wiedeń, II/2., Korzbauer- 
gasse 4/7. 3062 & o

Współwłaściciel Warszawskiej Firmy
'^ £ a l£ v &  C S r r u n h a a s e r

ma zaszczyt donieść F. T. Publiczności, iż otworzył 

w  l Ł d * ( L i K o w a e .  p r a y  u i .  S z e w s k i e j  Ł .  2 ,

Skład wszelkich przybnrów 
i Aparatów fotograficzny cli.

Przyjmuje również wszelkie reprodukcyjna zdjęcia -i powiększenia, jako
wvwo}ania kliaz i t. p. 486 i  io^

N a jiia rz ’1 i m.jwył>G*niejs*y gatunek herbaty I

f* mmm

tieneratna rsprezentaoya na Austro-Węgry L a g  m fł  id A  a a p p ‘ a ,  W ie d o A  U l  3 .

Nujiepszym pokarmem dla dziecka,
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10

osobliwie w pierwszym okresie życia, jest mleko zdrowej matki, dobrej karmicielki. Gdy jednak pokarmu tego brak lub jest niedostatecznym, 

względn.e matka nie znajduj* we wszyskich warunkach uohrei karm icielki, n a c z k a  G u r g u l a  jest iedyuym środkiem w y ifw e iy .m  i od­

żywczym , który teu brak skatccznie zaitąpi. Do nauyrir w  aptekach. it>o s w

Rs«vdca orakarni Ł . K . Górski-

i


